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CZĘŚĆ URZĘDOWA

U k a z  n o  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  N a s z e g o  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Ukazem wiekopomnej pamięci Rodzica Naszego 
z dnia 9 (21) Grudnia 1835 r. Najmiłościwiej na­
dane zostały ówczesnemu Jenerałowi-majorowi R ur­
ko Imu wiecznemi czasami na dziedzictwo dobra 
Chutcza, w g. Lubelskiej położone, do wysokości 
czystego rocznego dochodu r. 1500; lecz w 1846 r. 
zrzekł się posiadania tych dóbr i poprzestał na po­
bieraniu ze skarbu w gotowiźnie pomienionego do­
chodu.

Ponieważ po skonie Jenerała Durko, pozostały 
syn jego Radca Stanu Iiurko Aleksander, Kamer- 
junkier Dworu Naszego, odziedziczył tytuł do obję 
cia w posiadanie majoratu, przeto postanowiliśmy 
i stanowimy:

A rt. 1. W  zamian za dobra Chutcza w g. Lubel­
skiej leżące, na własność dziedziczną niegdy Jene' 
rałowi - majorowi Iiurko Imu nadane, a później 
Skarbowi Królestwa powrócone, iŃajmiłośeiwiej na­
dajemy wiecznemi czasy na dziedzictwo z takiemi 
prawami i użytkami, z jakiemi Skarb posiada, sy­
nowi obdarowanego Radcy Stanu Aleksandrowi 
Hurko, Kamerjunkrowi Dworu Naszego, z dóbr Wy- 
sztyniec w powiecie Kalwaryjskim gubernji Augu­
stowskiej położonych, folwark i wieś czynszową 

■ Kibejki, z prawem w nich propinacji, do wysokość 
czystego rocznego dochodu, darowanego jego ojcu, 
w sumie rs, 1500, oraz stosownie do zatwierdzo­
nych w d. 4 (16) Października 1835 r. przepisów 
o dobrach, z mocy donacji przechodzących na wła­
sność prywatną.

A rt. 2. Obdarowany, wstępując w prawo własno­
ści zupełnej, podlega:

a) ścieśnieniom, jakie z mocy akt, w formie 
prawem przepisanej sporządzonych, do hypoteki 
wniesionemi zostały, i

b) ścieśnieniom, wynikającym z praw i przywi­
lejów, włościanom i kolonistom służących, które 
chociażby i nie były zastrzeżone w hypotece, za­
chowują jednak moc swoją, skoro w ostatnich 3-ch 
latach wykonywane były.

Art. 3. Ponieważ pożyczka wzięta z Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego na dobra rządowe 
Wysztyniec, niepodzielnie zabezpieczoną jest i na 
dobrach Kibejki, których hypoteka łącznie z pier- 
wszemi jest uregulowaną, przeto Komisja Rzą­
dowa Przychodów i Skarbu wyjedna u Władz To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego oddzielenie 
stosunkowej części długu na folwark i wieś Kibejki 
przypadającego, od którego jednak, -aż do czasu 
jego umorzenia, Skarb Królestwa opłacać będzie 
należne Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
procenta.

Art. 4. Obdarowany winien ponosić tak istnie­
jące, jak  i naprzyszłośćustanowić się mogące przez 
Rząd podatki i obowiązki.

Art. 5. Ponieważ dobra Kibejki już są urządzo­
ne i włościanie w nich oczynszowani, przeto obda­
rowany, pod żadnym względem, nie może od wło­
ścian innych żądać obowiązków, nad te, jakie mu 
aktem podawczym będą wskazane.

Art. 6. Wszystko, co jest na gruncie pomiecio­
nych dóbr, jako to: inwentarze żywe i martwe, sło­
wem, wszystko, co stanowi własność skarbu, należy 
do obdarowanego na zasadzie 30 art. przepisów 
wyżej zacytowanych; wszystko zaś, co się znajduje 
na gruntach włościańskich, jak równie co oni do 
użytku mieli sobie oddane, lub sami nabyli, jako 
to: wszelkie inwentarze, sprzęty i narzędzia rolni- 
cze i gospodarskie i t. d.— stanowi własność 
włościan.

Art. 7. Znajdujące się w dobrach donacyjnych 
Magazyny komunjalne i inna własność gromadzka, 
są od donacji wyłączone i jako należące do groma­
dy, istotnym ich właścicielom oddane być powinny.

Art. 8. Kapitał, pochodzący z okupu włościan, 
Stosownie do art. 8 i 24 przepisów o urządzeniu 
dóbr, z mocy donacji przechodzących na własność 
prywatną, należy do o 'darowanego; procent zaś od 
pozostającego na wieczne czasy na gruuc;e kapita­
łu, jako podatek publiczny, wnoszony być ma przez 
obdarowanego do Skarbu, tytułem kwarty.

Art. 9. O ile obdarowany w dobrach mu nada­
nych zachowa w swej mocy kontrakty, zawarte 
Przez Skarb z osobami prywatnemi, o tyle wchodzi 
We wszelkie prawa Skarbu, temiż kontraktam i za­
pewnione, a pobierając z dóbr dochód dzierżawny, 
przyjmuje zarazem na siebie i obowiązki wspomnio- 
nych kontraktów.

®*użebności z innych dóbr r z ą d o w y c h  
dla dóbr, które niniejszem nadajemy, ja k  wzajem nie 
służebności dóbr, donację stanowiących, dla dóbl’ 
innych rządowych, ustają odtąd na zawsze, a jeśli 
włościanie nadanych dóbr poniosą na tem jakiekol­
wiek straty, do obdarowanego wynagrodzenie ich 
należeć będzie.

Art. 11* W  razie zalegania obdarowanego w ui­
szczaniu opłat, należności i innych obowiązków, 
przez Skarb na niego przy donacji szczegółowo na­
łożonych, dobra nadane wzięte będą W administra­
cję rządową na tak długo, dopóki uiszczenie nie 
nastąpi. ,

Art. 12. Obdarowany me ma prawa żądać od

Skarbu dopłaty niedobranego dochodu, w stosunku, 
jaki przy obdarowaniu za zasadę przyjęty został, 
chociażby nawet dochód takowy przez wypadki nie­
przewidziane zmniejszeniu uległ; lecz podobnie jak 
inni właściciele gruntowi, na mocy przepisów ogól­
nych i w pewnych wypadkach ma prawo prosić o 
allewiację.

Art. 13. Wprowadzenie obdarowanego do pose­
sji dóbr Kibejki ma mieć miejsce w dniu 20 Maja 
(1 Czerwca) 1862 r. i od tego terminu ustanie 
wypłata w gotowiźnie darowanego dochodu, który 
dotąd pobiera on ze Skarbu Królestwa.

Art. 14. W  duchu art. 1 niniejszego Ukazu, 
przy zdaniu dóbr obdarowanemu, Komisja Rządo­
wa Przychodów i Skarbu wskaże dokładnie szcze­
gółowe granice i części, składające dobra darowa­
ne, jakoteż obowiązki, które na nich ciążą. A kt 
podawczy, na mocy tych zasad spisany, będzie do­
kumentem donacji.

Art. 15. Gdyby przy takowem uregulowaniu, 
zamianę jednych użytków i realności na drugie, 
uznano potrzebną i równie dogodną tak dla Skar­
bu, jak  i dla zaokrąglenia dóbr, Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu upoważnioną zostaje do jej 
wykonania i w takim razie mocną jest zatrzymać 
na rzecz Skarbu część dóbr darowanych, wzamian 
za dopłaty pieniężne, jeśli takowe do obdarowane­
go, podług tabeli, wskazującej podstawę wysokości 
dochodu, należeć będą.

Art. 16. Spory między obdarowanym a włościa­
nami, z powodu ich urządzenia wynikłe, rozpozna­
wane będą w drodze administracyjnej.

Art, 17. Dobra nadane, przechodząc w jednej i 
nierozdzielnej całości z rąk  jednych do drugich, 
podług porządku sukcesji niżej opisanego, nie mogą 
bj-ć w żadnym wypadku, ani obciążane nowemi 
zobowiązaniami nad te, jakie do tych dóbr przy 
nadaniu przywiązane zostały, ani w zastaw pu­
szczane, a następnie sprzedawane, nietylko z woli 
samego właściciela, ale nawet za długi i pretensje 
bądź skarbowe, bądź prywatne, oraz w żaden spo­
sób alienowane. y

a. prawo brania spadku, rozciąga się tylko do 
dzieci prawego łoża, wyznania Prawosławnego i 
w żadnym przypadku nic ulega podziałowi, a zaw­
sze przechodzić będzie na najstarszego w rodzeń­
stwie.

b. prawo brania spadku mają najprzód synowie.
c. nie wyłączają się wszakże na tych samych 

zasadach córki, w razie, gdyby nie było synów' 
lub ich potomstwa płci męzkiej.

d. jeżeli nie ma potomstwa w linji prostej, p ra­
wo brania spadku, przechodzi tymżesamym porząd­
kiem na najbliższą łinję kollateralną.

e. gdyby pokolenie zupełnie wygasło, w takim 
razie dobra uznane będą za odumarłe.

f. dobra te przejdą na własność Skarbu i wówczas 
kiedy nic będzie sukcesora w linji wskazanej ze 
stanu Rosyjskiej szlachty dziedzicznej, wyznania 
Prawosław nego.

Art. 18. (idy na zasadzie artykułu poprzedza­
jącego, porządek brania sukcesji w dobrach nada­
nych, ustanawia się na wzór majoratów, przeto dla 
tem większego zapewnienia praw sukcesorów, wy­
dzierżawienie dóbr tychże na jakikolwiekbądź 
przeciąg czasu jest wzbronionem i wszelkie układy 
wbrew niniejszemu przepisowi zawarte, uznane będą 
za nieobowiązujące, i dla tego, jeśliby posiadający 
dobra, nie mógł sam niemi zarządzać, inocen jest 
mieć sw'ego rządcę.

Art. 19. Pó wniesieniu niniejszej woli Naszej 
do ksiąg hypotecznych, tytuły własności na imię 
obdarowanego ma być uregulowany w hypotece nie 
pierwej, jak  po wykonaniu przepisów w art. 14 

15 objętych.
Art. 20. Koszta spisania aktu douacyjnego, 

przepisania tytułu własności w księdze hypoto- 
eznej i tradycji dóbr, tudzież koszta stępia i inne 
wszelkiego rodzaju wydatki, poniesie obdarowany.

Art 21. Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, 
który w Dzienniku Praw ma być umieszczony, Ra­
da Administracyjna Królestwa poruczy Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu.

(podpisano) „ALEKSANDER, 
przez C e s a r z a  i K r ó l a . 

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymowski. 
St. Petersburgu, 13 (25) Lutego 1862 r.

P. o. W arszawskiego Ober-Policmajstra. — Do­
tychczasowe przepisy o formowaniu, prowadzeniu i 
utrzymywaniu ksiąg ludności w kraju tutejszym, 
w rozlicznych mieściły się źródłach, jako to: w de­
krecie Królewskim z d. 18 Stycznia 1810 r., in­
strukcji m inistra Spraw Wewnętrznych z d. 4 Ma­
ja  tegoż roku, postanowieniu Namiestnika Królew­
skiego z dnia 27 Stycznia 1818 r. informacji rze­
czonego ministra z d. 9 Lutego t. r., oraz w wielu 
innych, pośrednią i bezpośrednią łączność z przed­
miotem tym mających urządzeniach Najwyższych, 
Namiestnika Królewskiego i Rady Administracyj­
nej, wreszcie w rozporządzeniach Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych, w rozwinięciu zasad po­
wyższych różnoczasowie wydanych. Tak rozrzuco­
ne przepisy dotyczące przedmiotu z natury swej 
ważnego i codzienne zastosowanie mającego, oraz 
czynności do niego odnoszących się, szczególnie pod 
względem spisu wojskowego, wymagała zebrania ich 
w jedną systematyczną całość, tem więcej że i sa­
ma osnowa zasad rzeczonych z upływem lat 50-ciu 
od czasu ich wydania, wywołały potrzebę pewnych 
zmian. — Potrzeba ta, to jest udokładnienie prze­
pisów względem prowadzenia i utrzymywania ksiąg 
ludności, więcej jak  gdziekolwiek dawała się uczu- 
wać w m. Warszawie, gdzie od epoki zaprowadze­
nia w r. 1845 nowych ksiąg ludności znaczne za­
szły zmiany w ruchu mieszkańców, które nie były
z należytą ścisłością w tychże książkach odnotowa­
ne , a* przez to, zwłaszcza przy dotychczasowym 
niedosyć praktycznym szemacie i formacie ksiąg 
ludności, utraciły one niejako tę ścisłość i dokła­
dność, jakie aktom tego rodzaju towarzyszyć winny, 
temsamem więc nie mogą stanowić prawdziwej 
kontroli ludności. Zaradzając potrzebom w powyż­
szym względzie, Rada Administracyjna Królestwa 
proponowane przez Komisję Rządową Spraw W e­
wnętrznych w prowadzeniu ksiąg ludności zmiany 
decyzją z dnia 10 (22) Listopada r. z. zatwierdziła, 
zalecając uskutecznienie nowego spisu ludności w m. 
Warszawie. — Ponieważ spis rzeczony w krotce bo 
z dniem 11 (23) Kwietnia r. b. ma się rozpocząć, 
zatem wydaną w tym względzie instrukcję znajduję 
potrzebę dosłownie podać do wiadomości mieszkań­
ców tutejszych. —  Warszawa d. 11 (23) Marca 
1862 r. — Jeneral-major, Piłsudski.

(Instrukcja o której powyżej mowa, zamieszczo­
ną zostanie w następnych numerach Dziennika).
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Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. —Podaje do powszechno) wiadomości 
że w dniu 15 (27) M arca r. b. o godzinie 11 z ra ­
na w dzicdzieńcu gmachu Władz Towarzystwa Kre 
dytowego Ziemskiego przy idicy Mazowieckiej 
w obecności delegowanych członków obu komitetów 
i Dyrekcji Głównej Towarzystwa, dopełuionem zo­
stanie spalenie Listów zastawnych i kuponów wy­
cofanych z obiegu w Il-m półroczu 1861 roku, 
mianowicie:

1. Listów Zastawnych wartości imiennej 11a 
'rs. 1,202,250 k. —

2. Kuponów przy tychże li­
stach na . . . .*..................... rs

3. Kuponów płatnych z ubie­
głych pó łroczy ............................rs.
Tajny Radca Prezes, Bialoskórski, 
legjalny Pisarz, Brzozowski.

239,246 k. 40

851,694 k. — 
Asesor Ko-

WIAD0M0ŚG1 ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Jak wiadomo, w ciele prawodawczem fran- 
cuzkiem znalazło się tylko dziewięciu człon­
ków, którzy swojemi głosami przy wotowa- 
niu adresu, stwierdzili stawianą mu w cza­
sie rozpraw opozycję; było to pięciu człon­
ków stronnictwa ultra-lewego i czterech ul- 
tra-prawego. Inni deputowani chociaż prze­
mawiali przeciw adresowi, głosowali za nim. 
Mimo to mowy opozycyjne równie jak i or­
ganów rządowych pozostawiły wielkie w ra­
żenie i pobudziły umysły do myślenia. Roz­
prawy wyjaśniły także godny uwagi fakt, mia- 
nowieic, że przeciwnikami opozycji byli tyl- 
ro ministrowie bez wydziału. P. Roąue-bal- 
zaza wspominał o tem z trybuny. Jeden z ko­
respondentów paryzkich powiada w tym  
względzie: „niema w ciele prawodawczem 
żadnego deputowanego, któryby miał dosyć 
osobistej inicjatywy, albo dosyć zaufania w rzą­
dzie, iżby go okazał w inny sposób, niż milczą- 
cem wotum. Lecz nie jest to wyłącznie właści- 
wyrn li tylko ciału prawodawczemu, podobny 
stan daje się spostrzegać w całej Francji.” Ce­
sarz nawet w odpowiedzi na doręczony mu 
przez deputację adres, podnosząc znaczenie wo­
tum ciała prawodawczego, choć pośrednio dał 
uczuć przychylnym sobie deputowanym ich u- 
porczy wo milczące zachowanie się w czasie roz­
praw. Odpowiedź Cesarza położyła takżew czę­
ści tamę rozchodzącym się pogłoskom o zmia­
nach w gabinecie, jako będących w związku 
_ mniemanym rozwiązaniem izby. Wyraźne 
jego oświadczenie, że izby nie bęclą rozwiąza­
ne, niejako zapewnia p. Persignemu zachowa­
nie teki ministerjalnej do 1863 r., kiedy przy 
nowych wyborach usługi jego będą najpotrze­
bniejsze i najużyteczniejsze.

W ybór p. Tecchio na prezesa turyńskiej 
izby duputowanych, chociaż przeprowadzony 
znaczną, bo 40 głosów wynoszącą większością, 
wskazał jednak, że opozycja na której czele 
stoi p. Lanza nie jest tak-bezsilna, kiedy mo­
gła dać swemu kandydatowi 80 głosów, po 
tak niedawnem wotum ufności dla gabinetu. 
Taka dość silna mniejszość wskazuje, że dzia­
łania p. Ilatazzogo będą surowo roztrząsane 
przez Izbę, a zarazem pobudzi tego ministra 
do energicznego dążenia do urzeczywistnienia 
nakreślonego programem celu. Tak wotum 
izby warunkowo obiecujące poparcie p. Ra- 
tazzemu, jak i wypadek głosowania przy wy­
borze prezesa izby, pobudziły go do najspie- 
szniojszego uzupełnienia g'abinetu. Jak dono­
si depesza z Turynu, p. Torearsa przyjął po­
dobno wydział spraw zagranicznych; jedno­
cześnie p. Ratazzi staiał się skłonić pp. Min- 
gliettego i Fariniego do wejścia do gabinetu.

Depesze z Mcdjolanu podają szczegółowe 
wiadomości jak przyjmowano tam Garibalde- 
go, o mowach tak jego jak i innych uczestni-

Rada główna opiekuńcza zakładów dobroczyn­
nych zawiadamia, żc w przyszłą sobotę, w dniu 17 
(29) Marca, będzie miała miejsce reprezentacja 
w wielkim teatrze na korzyść wszystkich szpitali 
warszawskich, podobnie jak  w latach poprzednich. 
Bilety do loż i miejsc numerowanych sprzedawane 
bedą w biórzeRady Głównej w gmachu Komisji Rzą­
dowej Spraw Wewnętrznych, po cenach zwyczaj­
nych, począwszy od dnia dzisiejszego od godziny 9 
z rana do 3-ej z południa. W dniu zaś reprezenta­
cji nabyć będzie można biletów w kasie teatralnej. 
Naddatki z wdzięcznością przyjmowane będą.

ków na wielkiej wydanej dla niego uczcie 
i przy innych uroczystościach.

Korespondencje z W łoch południowych 
donoszą o pewnym ruchu pomiędzy bandami 
powstańczcmi, z którego można wnioskować 
że takowe spodziewają się wylądowania po­
siłków. Wiadomości podane przez dziennik 
Stampa, o zamierzonej wyprawie ochotników

K om isja Rządowa Sprawiedliwości.— Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z dnia 2 (14) Lutego r. b. N. 8 8 6 /, zapisy:

1) dla klasztoru KK. Reformatów w mieście 
Włocławku rs. 450.

2) dla tegoż klasztoru rs. 90.
3) dla kościoła Ś. Hieronima pod miastem Som­

polnem rs, 90,— przez niegdy Teklę z Lubowieckich 
Dembińską, testamentem na d. 8 Lutego 1861 r. 
własnoręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
uczynione, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkami bliżej w testa­
mencie oznaczonemi, zatwierdziła. —  w Warszawie 
d. 12(24) Lutego 1862 r .— Z upoważnienia: Dy­
rektor Kancelarji Komisji Rządowej Sprawiedli- 
waśei. Radca Stanu J. Ornowski.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. —  Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z dnia 2 (14) Lutego r. b. N. 8868, zapisy:

1) dla kościoła KK. Franciszkanów.
2) dlakościoła parafialnego Panny M arji w W ar­

szawie po rs. 150.
3) dla kościoła KK. Karmelitów bosych (na Kra- 

kowskiem Przedmieściu) w Warszawie rs. 150.
4) dla KK. Augustjanów w Warszawie rs. 150, 

przez niegdy Agnieszkę z WejsSów Królikowską, 
testamentem na d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1861 r. 
urzędownie sporządzonym, uczynione, w myśl art. 
910 K 0. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w testamencie oznaczonemi, za­
twierdziła. —  w Warszawie (lwa 14 (’26) Lutego 
] 8 6 2  r . —  Z  upoważnienia: Dyrektor Kancelarji,
Radca Stanu J. Ornowski.

P. o. Warszawskiego Obcr-PoKcmajstra.— Z po­
wodu zbliżającej się ciepłej pory roku, ogrody Sa­
ski i Krasiński w dniu 14 (26) b. m. dla użytku 
publicznego będą otwarte. —  P. o. Ober-Policmaj­
stra  podając o tem do wiadomości, uważa za wła­
ściwe ogłosić także instrukcją, jaka wydaną zosta­
ła  przeznaczanej do tych ogrodów służbie policyj­
nej, a mianowicie służba rzeczona ma sobie pole- 
conera:

1) Nie puszczać do ogrodu żebraków, włóczę­
gów, ludzi pijanych, chłopców ulicznych i w ogóle 
ludzi nieprzyzwoicie ubranych.

2) Nie dozwalać wchodzie z tragami, koszami, 
lub jakiemikolwiekbądź pakunkami, z wyłączeniem 
sług idących za swem państwem z przyrządami do 
picia wody, tudzież za uczennicami udającemi się 
na pensję.

3) Nie dozwalać wjeżdżać nikomu nawet konno, 
ani też wprowadzać z sobą psów i w ogólności ża­
dnych zwierząt.

4) Nie dozwalać w ogrodach grać w piłkę, jak 
niemniej wszelkich tłumnych i gwarnych zabaw or­
ganizowanych przez młodzież pod jakiemkolwiek- 
bądź nazwaniem.

5) W  ogólności jak  najtroskliwiej przestrzegać 
Wszystkiego coby mogło choć najmniej zakłócić spo- 
kojność osób przybywających do ogrodu dla użycia 
przyjemności świeżego powietrza.

6) Również pod żadnym pozorem nie dozwalać 
łamać drzew, zrywać kwiatów i w ogóle psuć przed­
miotów do ozdoby ogrodów służących.

7) Dla dzieci małych przyprowadzanych przez 
piastunki lub bony wyznaczone zostanie oddzielne
miejsce do zabaw. * . ,

Niestosujący się do powyższych przepisów, sami 
sobie winę przypiszą, jeżeli przez służbę policyjną 
zatrzymani i do odpowiedzialności pociągnięci będą- 
Warszawa d. 12 (24) Marca 1862 roku .— Jenerał- 
major, P iłsu d tk i.

óżnej narodowości z wybrzeży austrjackich 
do prowincij południowych włoskich, która 
to jednak wyprawa nie odważyła się tam wy­
lądować , a dopłynęła do ( ivita Vccchia 
i udała się do Rzymu, wskazuje na kogo 
oczekiwały wspomnione bandy.

Niedawno, jeden z korespondentów wie­
deńskich utrzymywał iż w polityce austrjac- 
kiej zaszła ważna zmiana, że Austrja skłania­
jąc się ku widokom Cesarza Napoleona, zobo­
wiązała się nie przeszkadzać mu w załatwie­
niu kwcstji rzymskiej i przyjąć w rachunek 
fakta spełnione na półwyspie Apenińskim, 
w przyszłym kongresie europejskim, za co w  
zamian gabinet paryzki zobowiązał się utrzy­
mać pokój nad Padem i Mincio i popierać 
Austrję w kwestji węgierskiej i niemieckiej 
Obecnie tęż samą wiadomość podaje angiel­
ski tygodnik The press, będący organem od­
cienia torysow, którego naczelnikiem jest p. 
D ’Izracli. Pressc wiedeńska podając tę wia­
domość dodaje, że chociaż organ p. DTzracle- 
o-o nie należy do rzędu dobrze powiadomio­
nych i dyplomatyczne jego wieści rzadką od­
znaczają się wiernością, jednakże na ten raz 
według zdania tego dziennika, stan rzeczy 
jeżeli nie w szczegółach to w ogóle przynaj­
mniej dobrze określił. Rozprawy w wiedeń­
skiej radzie państwa wyprowadziły na stół 
dwie odłożono na bok, ważne kwestjc. Komi­
tet finansowy zapytał się gabinetu co dotąd 
przeszkodziło mu przedstawić projekt prawa 
o odpowiedzialności ministrów, od którego 
urzeczywistnienia zależeć będą wnioski spra­
wozdania komitetu. Kwestja zakładów zaś 
naukowych, wskazała dokładnie potrzebę i c -

wizji konkordatu.
W  Prusach artykuł półurzędowy umiesz­

czony w Stern Zeitung, potępiający rozwiązaną 
izbę, bardzo niedobre sprawił wrażenie. Dzien­
niki liberalne odpowiadając na niesłuszne po- 
dług nich,zarzuty, stawńane rozwiązanej izbie, 
zachowują nader umiarkowany ton, tem wy­
bitniej odznaczający się od gwałtowności po­
cisków przeciwnego stronnictwa. Okólnik 
niinistra spraw wewnętrznych p. Jagowa do 
nadprezydentów, dotyczący wyborów, zaleca­
jący im jak najgorętszą agitację wyborczą, 
zastrzegając jednak, aby środki przeciwpra- 
wne nic były użytemi, w  tym samym jest na­
pisany duchu co program ministerstwa i ar­
tykuł półurzędowy w Stern Zeitungu, i głó­
wnie skierowany przeciw stronnictwu tak

zwanemu postępowemu. Gabinet zupełnie 
inaczej pojmuje ustawę, niż stronnictwo po­
stępowe, które bierze za wzór państwa kon- 
stytucyne, jak Anglja, Belgja i inne. P . y o u  
der Ileydt, zaraz po objęciu ministerstwa skar­
bu zmniejszył stopę procentu od pożyczki 
rządowej, co według niektórych dzienników 
przeciwne jest ustawie, i powinno było zy­
skać zatwierdzenie izb. Ma on zamiar jak do­
noszą, znieść dodatkowy podatek wynoszący 
25%, lecz za to wprowadzić dwa nowe, od 
wartości ruchomych, jako to od papierów pu­
blicznych i t. p. i od tytoniu.

Wiadomości z Grecji ciągle są sprzeczne. 
Listy z Aten nadeszłe do Marsylji, zaprzecza­
ją zupełnie wiarogodności depeszy ogłoszonej 
przez poselstwo greckie w Wiedniu, chociaż 
szczegóły podane przez Patrie, zdawałyby się. 
tę ostatnią potwierdzać. Depesza zaś Ajencji 
kontynentalnej z Triestu z 2 ł-go znów zostaje 
w sprzeczności z wiadomościami Patrie. W y­
słanie jednak eskadr angielskiej, francuzkięj, 
tureckiej, a podobno nawet i włoskiej na wo­
dy greckie, wskazywałoby niejako,, że niema 
pewności prędkiego przytłumienia powitania.

Czarnogórcy gotują się do zaciętej walki 
z Turkami. Postawa Serbji niezadowalnia 
dzienniki wiedeńskie.

Anglja.
Londyn, 20 Marca. Podług ostatnich wiado­

mości z Nowcgo-Jorku, kwrestja niewolnic­
twa, zaniechana od czasu walki stanów pół­
nocnych z poludniowemi, zaczyna znowu z si­
łą na jaw wychodzić. Prezydent Lincoln 
wystąpił w odezwie do kongresu z propozy­
cją emancypacji. Times tak si^ z tego powodu 
wyraża: „Wiadomości z Ameryki, które dziś 
ogłaszamy, są najważniejsze ze wszystkich, ja­
kie dotąd otrzymywano w Anglji od czasu roz- 
padnięcia się Stanów Zjednoczonych na dwie 
Rzeczypospolite. Prezydent Lincoln chce 
znieść w stanach południowych niewolnictwo 
za pomocą wykupu, z pozostawieniem atoli 
każdemu stanowi dotychczasowego prawa 
utrzymania lub zniesienia niewolnictwa. 
Środek ten ma na celu pozyskanie rządowi 
stanów granicznych. Sam sposób wykupu 
nie został w odezwie wskazany. Projekt ten 
prezydenta jest ważny nie z powodu prawdo­
podobieństwa jego przyjęcia przez południe, 
lecz dla tego głównie, że stanowi pierwszą 
propozycję mającą na celn zaprzestanie bra­
tobójczej wojny. Zdaje się, że ten pierwszy 
krok spowoduje rząd waszyngtoński do in­
nych na rzecz południa ustępstw, zdolnych 
skłonić secesjonistów do zawarcia zaszczy­
tnego dla obu stron pokoju. Jedyną dotych­
czas odpowiedzią południa na propozycje Lin­
colna, jest uchwała izby reprezentantów sta­
nów skonfedcrowanycb, ażeby wszelkie zapa­
sy bawełny i tytuniu, któreby mogły dostać 
się w ręce wojsk unji, były ogniem ni­
szczone. Tymczasem wt okolicy, dzielącej 
wojska stojące nad Potomac od tych, które 
rozlokowane Są koło Manasses, padły wiel- 
ide śniegi, przeszkadzające jenerałowi M’Clel- 
lan posuwać się naprzód. W  każdym razie 
propozycja prezydenta unji daje niejakie na­
dzieje zgodnego załatwienia sporu, nie z po­
wodu tego, co ta propozycja w sobie mieści, 
lecz dla przyszłych ustępstw, które zdaje się 
zapowiadać.”

27-go b. m. odbędzie się w Londynie mee­
ting w przedmiocie podatku od dochodów.

Posiedzenia parlamentu trwać będą do koń­
ca Lipca, a najdłużej do Sierpnia.

Londyn, 21 Marca. Times roztrząsając dziś 
znowu odezwę prezydenta Lincolna do kon­
gresu, powiada między innemi: „Jeżeli Sta­
ny północne toczyć jeszcze będą w ciągu ca­
łego roku wojnę, podobną do dzisiejszej, wów­
czas postawią się w niemożności wykupienia 
niewolników chociażby w samym tylko Ma­
rylandzie. Jeżeli zaś rząd waszyngtoński po­
przestanie na zastosowaniu zasady emancypa­
cji do tych tylko stanów niewolniczych, któ­
re nie wyszły z unji, w takim razie przy 
szczerości zamiarów', można spodziewać się 
błogich na przyszłość skutkówr. W  obec atoli 
wydatków, wynoszących 2 miliony dolarów 
dziennie, oraz przy braku brzęczącej monety, 
plan zyskania sobie posiadaczy niewolników  
za pomocą okupu, dozna zapewne losu tylu  
innych projektów do układów'.”

Ostatnie wiadomości z Indij Wschodnich 
o tamecznych stosunkach finansowych, brzmią 
bardzo pomyślnie. Obligi pięcioprocentowe, 
które stały tam przed rokiem zaledwie al p a ń ,  
poszukiwane są obecnie po 108 za 100; zaso­
by skarbowe podniosły się z 12,225,000, na 
14,735,000 fun. ster.; brzęczącej monety w o-  
góle wielka obfitość, a akcje rozmaitych to­
warzystw poszły nadzwyczaj w górę; tak np. 
akcje banku bengalskiego, które puszczono 
zostały pierwotnie w obieg w cenie po 400 
fun. ster., płacone są teraz po 780 fun. ster.. 
Akcje towarzystw trudniących się uprawą 
herbaty coraz bardziej są poszukiwano, gdyż 
tego rodzaju przedsięwzięcia znajdują w In- 
djach wielkie ze strony kapitalistów poparcie.

W niosek p. Horsfall, dotyczący rewizji 
kodeksu morskiego międzynarodowego pod­
czas wojny, nie znalazł w ibie należytego 
poparcia i skutkiem tego upadł, lecz za to 
dał powód do propozycji, że własność prywa­
tna samycliźe stron wojujących, o ile nie jest 
kontrabandą wojenną, powinnaby być zasło­
niętą od konfiskaty na morzu; jednocześnie 
tenże wniosek przyczynił się do wyświecenia 
faktu, że opinja publiczna w Anglji dąży do 
zmian gruntownych w prawodawstwie mor- 
skiem.

Austrjf*
Wiedeń, 22 Marca. 1’rzeszło sześć miesięcy 

upłynęło od czasu rozwiązania sejmu wę~ 
giorskiego, a pomimo to nie uczyniono do*
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tąd  w W iedniu prawie nic tak iego , coby 
zdolnem było nadać kompetencję radzie pań­
stw a, od dziesięciu miesięcy obradującej 
w  charakterze ścieśnionej reprezentacji. Z tej 
strony L ejty  coraz bardziej słyszeć się daje 
zdanie, że dzieło rozpoczęte 26-go Lutego 
1861, zbyt powoli postępuje, tak  iż lada nie­
pom yślny w iatr może obalić słabe fundamen­
ta, k tóre m iały dźwigać gmach konstytucji 
monarrchji austrjackiej. Ministerjum powin­
no nareszcie pomyśleć, że z jednej strony dla 
krajów , w ścieśnionej radzie państw a repre­
zentowanych, obok parlamentarnego prawo­
dawstwa, niezbędne są stanowcze reformy, 
pod względem głównie administracyjnym, z 
drugiej zaś strony, że należałoby skłonić kraje, 
k tóre nie przysłały dotąd do W iednia repre­
zentantów, ażeby to uczyniły, w obecnym 
bowiem swym składzie rada państwa zbyt 
ścieśnione posiada atrybucje, ażeby mogła 
przeprowadzić wszystkie praw a i uchwalić 
wszelkie środki zdolne zapewnić wmouarchji 

. austrjackiej rozwój konstytucji i dobrobytu. 
Jakkolw iek trudnem  je s t zadanie załatwienia 
kw estji węgierskiej, może ona atoli przyjść 
stopniowo do skutku na drodze ustawy. Przej­
ście A ustrji ze stanu dotychczasowego do na­
leżycie uorganizowanego państw a konsty tu ­
cyjnego, nie może być dziełem kilku tygo­
dni: potrzeba na to czasu, a obok tego dobrej 
woli i szczerości, tak  iżby nie odmawiano 
jednem u krajowi tego, custaje  się udziałem 
innych.

Dziejsze posiedzenie izby pauów, na któ- 
rem  miał być roztrząsany w dalszym ciągu 
projekt zniesienia stosunków lenniczych, po­
święcone zostało w całości pamięci zmarłego 
feldmarszałka W indischgratz, jako  członka 
tejże izby. Mowę na cześć zmarłego miał 
prezes izby panów, książę K aro l Auersperg.

P la n  finansowy, zaprojektowany przez 
FM P. barona Hess w izbie panów', na tern za­
leży, ażeby kraj przyszedł w pomoc skarbo­
wi przez patijotyczne dary czyli pożyczki, 
oraz ażeby wryznaczone zostały wysokie opła­
ty  od orderów i tytułów  szlacheckich.

Rząd austrjacki przedsiębierze na granicy 
lombardziej wielkie środki ostrożności, jakby 
w przeddzień wojny. Forpoczty zostały po­
dwojone, załogi wzmocnione, a wzdłuż całej 
linji P o  rozstawiono wojska.

Francja.
Paryż, 20 Marca. W czorajsza mowa p. Ba- 

roche w przedmiocie trak ta tu  anglo-francuz- 
kiego, spraw iła wielkie wrażenie, bo jak k o l­
w iek m in ister fen mniej jost obeznany z sta­
nem przem ysłu i dochodami celnemi, jednak 
zaczepiony jako  jeden z głównych twórców 
trak ta tu , odpowiadał z żywością ale zarazem 
z jasnością i ścisłością, jak ich  się po nim nie 
spodziewano. Izba nie pozwoliła długo odpo­
wiadać p. Bramę i zam knęła w tym przed­
miocie rozprawy.

Na dzisiejszem posiedzeniu, p. Guillaumin 
bronił następującej, postawionej przez sie­
bie poprawki do adresu: „Pragnąc popierać 
Twoje zamiary, N. Panie, ciało prawodawcze 
sądzi, że rolnictwo, handel i przemysł, mogą 
się pomyślnie rozwijać tylko przy pewnych 
w arunkach, a mianowicie: uzupełnieniu wszel­
kiego rodzaju drog handlowych, um iarko­
w ania w podatkach nałożonych na przedmio­
ty  najpotrzebniejszego spożycia, stałości praw 
celnyoh, zmianie niektórych praw  handlo­
wych, nakoniec zniesieniu przeszkód stawia­
nych przez zbyteczne niektóre przepisy siłom 
produkcyjnym  kraju .”

P, Guillaumin rozwijał tę prawicę, zwra­
cając uwagę izby szczególniej na potrzeby 
rolnictwa. Ponieważ kom isja przyjęła tę po­
prawkę, wnioskodawcy cofnęli ją. P . Baroche 
przem awiał także za jak  największem rozwi­
nięciem swobód handlowych. Dalsze rozpra­
w y nie przedstawiały szczególnego zajęcia. 
W  końcu posiedzenia p, Morny wskazał zna­
czenie rozpraw ciała prawodawczego nad 
adresem i proponował między innemi znie­
sienie rozpraw ogólnych, niepotrzebnych we­
dług -niego, kiedy po nich następują szczegó­
łowe rozprawy nad ustępami. R ezultat ogól­
nego głosowania nad adresem je s t już wia­
domy.

Pogłosek jak  zwykle nie brak. Tak, ciągle 
mówią o zmianach w gabinecie, którego ster 
m a się dostać w ręce trjum w iratu Fould-Bil- 
lault-Rouher. P . P ersigny podług tych wie­
ści ma się udać do Petersburga, a p. W alew­
ski do Londynu; oddalenie się p. W alew skie­
go uważane by było za oznakę lepszego uspo­
sobienia gabinetu względem K rólestw a W ło­
skiego.

W  sferach urzędowyeh wzbudza niepokój 
wiadomość o zamiarze abdykacji króla pru­
skiego, w razie gdyby wybory nie wypadły 
według jego myśli. Depeszo jakie otrzymał p. 
Thouvenel i raporta bezpośrednio przesłane 
do Cesarza, jak  zapewniają, nie pozostawiają 
w tym  względzie żadnej wątpliwości. Cesarz 
podobno mocno nad tern ubolewa, tembardziej, 
że po ostatnim  zjeździć w Compiegnc ścieśni­
ły  się stosunki między dwoma monarchami, 
a wstąpienie na tron pruski następcy, połą­
czonego związkiem małżeńskim z rodziną pa­
nującą w Anglji, dałoby tem u mocarstwu pe­
w ną przewagę w Prusacb.

Od pewnego czasu mówią o znacznych 
zmianach w dyplomacji europejskiej, a prze- 
dewszystkiem o usiłowaniach w celu zbliże­
nia się między Austrją i Anglją. Powodem  
do tych usiłowań, ma być podobno dymisja 
p. Ricasolego i przywrócenie wpływu frau- 
cuzkiego we Włoszech. Jednakże obawy dla 
W łoch z tej strony nic są wiele znaczne, bo 
po za lordem Palincrstonom , stoi w Anglji 
opinja powszechna, ciągle sprzyjająca sprawie 
jedności włoskiej.

Mówią także o okólniku p. Thouvcnela do 
mocarstw dowodzącym konieczności zacho­
wania zasady nieinterwencji względom G re­
cji; m a to być niby odpowiedź na żądanie po­
mocy ze strony króla O ttona od Anglji, A u­
strji i Francji.

Zapewniają że podatki od soli i od cukru, 
nie będą umieszczone w nadzwyczajnym bud­
żecie. Podobno istnieje projekt nadania pra­
wa do reprezentancji w  ciele prawodawczem, 
osadom francuzkim , jako to wyspom Ma­
dagaskar, Połączenia, Gwadelupie, Algierji 
i  innym.

Paryż, 21 Marca. Dzisiejsze posiedzenie cia­
ła prawodawczego, przynajmniej co do oka­

zania wymowry, było bardzo_puste; .zatwier­
dzono tylko około 18 praw' interesu miejsco­
wego, prawo dotyczące pożyczki greckiej i k re­
dytu na urządzenie muzeum Campana. Za to 
zwraca uwagę fak t prawodawczy, k tóry  miał 
miejsce po za obrębem posiedzeń. W szyscy 
prezydujący w biórach, zgromadzili się na 
konferencję, w  celu postanowienia co do dru­
kowania mów deputowanych, jakie mieli przy 
rozprawach nad adresem. Po długich rozpra­
wach postanowiono udzielić upoważnienie do 
drukowania .wszystkich mów, ponieważ wy­
bór zdawał się za trudnym.

W czoraj dawany był wielki obiad w Tuil- 
leries wyłącznie dla deputowanych, a wieczo­
rem miało miejsce przyjęcie, na którem  wobec 
Cesarza głośno, bardzo surowo, występowano 
przeciwko podatkowi od soli. Cesarz słuchał 
z w ielką uwagą i spokojnością. W  końcu po­
dobno oświadczył, że rząd jeszcze nic stanow­
czego w tym względzie nic postanowił i że do 
ciała prawodawczego należy się ułożyć z radą 
stanu, która znów ułoży się lub nie, z m ini­
strem  skarbu.

Podług ostatuich wiadomości z Rzymu, je ­
nerał Goyon poleci! zająć wojskom francuz- 
kim  kilka nowych punktów, z których naj­
więcej znaczenia m ają Civita Castellana, o 4 
milo na południo-wschód od Yiterbo i Mon- 
talto, o dwie mile na połnoco-zachód od Arco- 
li. Zapewniają, że według instrulccij udzielo­
nych przez jenerała Goyona oficerom, dowo­
dzącym oddziałami na granicy, straż dziedzi­
ctwa Ś. P iotra, wyłącznie należy do F rancu­
zów'. Mówiono dziś że kardynał Autonelli prze­
siał okólnik do mocarstw europejskich, uskar­
żający się na ogłoszenie przez rząd francuzki 
tajem nych dokumentów poufnych, zamienio­
nych pomiędzy W atykanem  a Tuillerięs; o- 
kolnik ton mający rozmiary memorjału, zaj­
muje się rozbiorem kwestji rzymskiej, od sa­
mego jej początku, lecz, rozumie się, ze sta­
nowiska śwdeckiej władzy Papieża.

W iadomość o okólniku p. Thouvcnela do 
mocarstw, żądającym zachowania zasady nie­
interwencji względem Grecji, jeszcze stano­
wczo się nie potwierdziła, lecz już polecenie 
w'ydane kontr-admirałowi Touchard, dowód- 
cy eskadry francuzkiej na wodach greckich, 
nic pomagania, ani też nie przeszkadzania ża­
dnym wylądowauiom, wskazuje stanowisko 
rządu fraucuzkiego w tej kwestji. Dzienniki 
francuzkie podają nadeszłe przez Marsylję, 
zupełnie sprzeczne z urzędowemi depeszami, 
wiadomości o powstaniujpodługnich siła wojsk 
królew skich pod Nauplją, była tak  ja k  żadna, 
i w powstaniu na wyspie ś y ra  nietylko wzię­
li udział marynarze, ale i cała ludność, bogaci 
kupcy, przemysłowcy, ludzie poważni i szano­
wani; powstanie rozszerzyło się do prowincji 
Maina, stanowiącej południową część Lako- 
nji, a zamieszkaną przez dzielnych m aryna­
rzy, którzy jako  korsarze mogą być bardzo 
niebezpieczni.

O zmianach w gabinecie pogłoski nie usta­
ją. Kandydatami na miejsce p. Persignicgo, 
m ają być, podług ciągło zmieniających siępo- 
głosok: pp. Baroche, From y, do którego tele­
grafowano do T urynu i Chevreau. P . Pcrsi- 
guy zaś, m iałby otrzymać godność kanclerza 
rady tajnej, k tóra m a być zreorganizowaną.

%%'lochy.

Turyn, 18 Marca. Ciągle tu  jeszcze działa 
w pływ  wrażenia z ostatniego wotum izby, 
którem u nadaje znaczenie i ilość głosów i 
okoliczności; je s t to wotom poparcia, o ile 
można najwyraźniejsze,szczególniej po oświad­
czeniach pp. Ratazzego i Ondes-Reggio. Zda­
wałoby się dziwnem ,żc lewo stronnictwo gło­
sowało za gabinetem, którego podstawą są za­
sady zachowawcze; łatwo to jednak da się wy- 
tłomaczyć tern, że stronnictwu tem u należało 
zrobić ustępstw a albo pod względem zasad, 
albo pod względom ludzi. P . Ricasoli zrobił 
powme ustępstw a co do zasad i naraziwszy się 
na  niechęć licznych dawnych przyjaciół, nie 
zjednał sobie głosów stronnictwa lewego, k tó ­
re coraz więcej wymagało. Nauczony do­
świadczeniem, p. Ratazzi, powołał do swego 
gabinetu członków tego stronnictwa, miano­
wicie p. Deprctis i innych którym  powierzył 
mniej ważne obowiązki, i chociaż gabinet po­
został zachowawczy i monarcliiczny, bardziej 
może niż poprzedni, zjednał sobie jednak gło­
sy całego prawie lewego stronnictwa.

Gabinet wzmocniony tem wotum energicz­
nie będzie rozwijał swój program  dający się, 
streścić w dwóch słowach: wzmocnienie za­
sady władzy i urzeczywistnienie zjednoczenia 
włoskiego. Spodziewają się, źc praw a finan­
sowe i budżet będą mogły być roztrząśnięto 
przez izbę najdalej w ciągu dwóch miesięcy, 
poczem zaraz posiedzenia zostaną zamknięte. 
Gabinet natenczas wolny od zajęć parlam en­
tarnych, będzie mógł się poświęcić szczerzo 
organizacji kraju, uzbrojeniu narodu i wyna- 
lozicuiu środków rozwiązania na drodze po­
koju dwóch najważniejszych dla W łoch kwe­
sty: rzymskiej i weneckiej. W  mowie p. R a­
tazzego wybitnie przedstawiły' się dwie oko­
liczności,naprzód powtórne stanowcze oświad­
czenie iż rząd nie ustąpi nikomu inicjaty­
wy co do uzbrojenja narodu, a naw et nikomu 
nie pozwoli zbytecznie mięszać się w te spra­
wę, a pętem  ostrożne oświadczenie co do od­
wołania Mazziniego, w którem  m inister nie 
w yrzekł stanowczo swego zdania, tylko wspo­
mniał, iż Garibaldi dotąd nie postawił podo­
bnego żądania!

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 20 Marca. Rozkaz królewski z dnia 

wczorajszego zatwierdza zniżenie stopy pro­
centowej od pożyczek rządowych' z r, 1850 
i 1852, począwszy od 1 Października 1862 r. 
z-! l i  Jo na 4%.

Medjolan, 22 Marca. Dzisiejszy num er dzien­
nika Perseceranza donosi z Turynu: Zgroma­
dzenie większości przyjęło kandydaturę p. 
Tccchio na prezydenta izby; m n i e j s z o ś ć  po­
pierała p. Lanza.

Rzym, 20 Marca. Giornate di Home oświadcza, 
że fakta podane w broszurze księdza Isaia są 
fałszywe. K ardynał A ntonelli nie otrzymał 
żadnego uwiadomienia od adwokata Azaglia, 
z którym  jedynie był w korespondencji co do 
spraw dotyczących bractw a Sw. K onstanty­
na w Neapolu. Dziennik urzędowy dodaje, że

zasady kard. Antoncllcgo byłe zawsze przeci­
wne ty m , jakie mu broszura wymieniona 
przypisuje.

Turyn, 21 Marca. K rąży pogłoska o zlaniu 
się armji południowej z armją regularną 
i o tworzeniu nowych dywizij, w skutku togo 
złączenia.,

Turyn, 21 Marca. N a posiedzeniu izby de­
putowanych p. L ivito oświadczył, iż będzie 
interpelował względem stanu bezpieczeństwa 
publicznego w prowincjach neapolitańskich. 
P . Ratazzi odpowiedział, że rząd bardzo się 
zajmuje tym  stanem  rzeczy. Zam ierza on 
przedsięwziąść ważne środki celem przytłu­
mienia rozbojów. P. Rattazi wezwał p. Lovito, 
aby przedstawił rządowi jaką propozycję 
w tym celu, lub odroczył na później swoje 
interpelacje. Izba uchwaliła odroczenie inter- 
pelacij.

Medjolan, 22 Marca. Zgromadzenie studen­
tów medjolańskich przedstawiło się Garibal- 
demu, oświadczając mu, że utworzyło lcompa- 
nję karabinierów. Jenerał przypomniał im 
epokę pełną chwały roku 1959, wzywając ich, 
aby zachowali nadal swe patrjotyczue uczu­
cia. Znaczna liczba dam przyjmuje udział 
w stowarzyszeniu narodowem strzołeckiem. 
Tłum y ludności otaczają mieszkanie jenerała, 
wydając okrzyki: Niech żyje Garibaldi! Niech 
żyją zjednoczone W łochy, z Rzymem i z W e­
necją! Dziś nastąpi wręczenie medalów.

Paryż, 22 Marca. Ajencja kontynentalna, dono­
si z T urynu pod datą 20 Marca: Nalegano 
szczerzo na p. Fariniego, aby przyjął wydział 
spraw zagranicznych, lecz mąż ten stanu do­
tychczas wymawia się chorobą. Zapał mło­
dzieży do instytucji strzeleckiej narodowej 
jes t niezmierny. Popularność Garibaldego co­
dziennie wzrasta. Dotychczas nie przedło­
żono stanowczego żądania, co do odwołania 
Mazziniego. Zdaje się, że kroki w tym  celu 
odłożono na później.

Paryż, 18 Marca. Ajencja Kontynentalna po­
daje wiadomość z W iednia z dnia 20 Marca, 
że lir. Forgach, kanclerz królestw a węgier­
skiego, udał się do W enecji. Utrzymują, że 
podróż ta  ma związek z przyszłem zwołaniem 
sejmu węgierskiego.

Turyn, 23 Marca. Dziennik Monarchia natio- 
nale podaje okólnik m inistra spraw  zagranicz­
nych, wyjaśniający politykę W łoch. Trzy 
puukta nad którem i głównie się zastanawia 
są: Uznanie królestw a włoskiego, i miejsce 
jak ie  temuż państwu w rzędzie mocarstw eu­
ropejskich się należy; dalej rzym ska a nako­
niec wenecka kwestja. O kólnik ten u trzy­
muje, że prawa jak ie  ma państwo włoskie aby 
być uznanem przez Europę są oczywiste. 
Rzym  powinien pozostać rezydencją Papieża, 
a zarazem być przeznaczonym na główne sie­
dlisko rządu włoskiego. Załatw ienie sprawy 
weneckiej odpowiednio do życzeń W łoch, jest 
koniecznością dla zapewnienia ogólnego po­
rządku w Europie, gdyż obecny stan rzeczy 
jest ciągłą groźbą dla spokoju powszechnego. 
Wiadomość o zlaniu się armji południowej z 
wojskiem regularnem  potwierdza się.

Turyn, 22 Alarca. D ziennik Opinione przy­
wodzi pogłoskę bardzo prawdopodobną, że 
gabinet zamierza utworzyć siódmy korpus 
armji, którego dowództwo m a być powierzo- 
nem Garibaldemu. W  tym  celu m ają być 
przyłączeni do ochotników tegoroczni rek ru ­
ci; oficerowie mają być przybrani z armji po­
łudniowej.

Turyn, 22 Marca. P rzy  wyborze na prezesa 
izby deputowanycfi kandydat m inisterjalny 
p. Tecchio, otrzym ał 129 głosów, podczas gdy 
kandydat opozycji p. Lanza m iał tylko 89 
głosów za sobą. T ak więc p. Teehio objął 
prezydencję. W ydział spraw zagranicznych 
ofiarowany został p. Torrearsa.

Turyn, 23 Marca. K rąży pogłoska, że Tor- 
rearsa przyjął wydział spraw zagranicznych-

Berlin, 22 Marca. O statni num er dziennika 
Allgemeine Preussisc/ie Zeitung zawiera rozpo­
rządzenie m inistra spraw  w ew nętrznych do 
naczelnych prezesów pyowincij, dotyczące 
nadchodzących przyszłych wyborów.

Paryż, 24 Marca. Monitor ogłasza, że Ce­
sarz przyjął dcputację ciała prawodawczego, 
k tóra mu doręczyła adres. Cesarz między in­
nemi powiedział: „Przychylność ciała prawo­
dawczego tern więcej umiem ocenić, że rozpra­
wy w łonie tegoż ciała przedstawiły godne 
uwagi objawy. Gdy zdania krańcowe na nie­
szczęście najspieszniej się objawiają, a usza­
nowanie wolności słowa zmusza do spokoj­
nego ich wysłuchania, publiczność bierze czę­
s to  milczenie za cicho potwierdzenie; lecz 
adres rozprasza wszelkie mgliste dążności, 
okazuje w jasuem  świetle prawdziwe położe­
nie rzeczy i przywraca powszechno zaufanie, 
Przyjm uję więc z zadowolnionicm nowy do­
wód dobrego usposobienia ciała prawodaw­
czego, chociaż zanadto się uniesiono przeciw 
niektórym  środkom finansowym. Każdy sy­
stem powinien być oceniony w swej całości. 
Ten zaś, k tóry  obecnie jes t proponowany, 
powiększa ale zarazem i zmniejsza podatki. 
Kwcstje te trzeba dobrze zgłębić, aby można 
osięgnąć załatwienie zgadzające się z życze­
niami izby i z interesem  ogólnym.” Cesarz 
zakończył swoją mowę następującemi sło­
wami: „Niech panowie wyrażą swoim kole­
gom moją wdzięczność za udzielone mi po­
parcie, którego ja k  się spodziewam, nigdy 
mi nie odmówią; zapewnijcie ich panowie, że 
nie mam zamiaru rozłączenia się z izbą, k tó ­
rej zdrowy sąd i patrjotyzm przedstawiają 
krajow i wszelkie rękojmie.

Bzyai, 23 Marca. Poseł francuzki. p. Lava- 
lette, odjechał do Paryża.

Konstantynopol, 22 Marca. P arostatek  an­
gielski z Liverpoolu Laconia i rosyjski paro­
statek  Colchide, udający się do Saloniki, ude­
rzyły o siebie nocy przeszłej, na morzu Mar­
mora. Colchide w dziesięć m inut zatonął z ca­
łym  ładunkiem, przyczem 50 osób straciło 
życic.

Alzey, 24 Marca. Wczorajsze zgromadzenie Na- 
tionalcereinu składające się z 3000 do 4000 osób, 
rozwiązane i zakazano przez komisarza poli­
cji, udało się długim pochodem do m łyna przy 
Alzey, gdzie żandarm i zatfronili mu wejścia. 
Zgromadzenie odbyło potem swoje posiedze­
nie o milę drogi od Alzey na terytorjum  bawar- 
skicm, pod goleni niobem, w największym po­
rządku. Główne decyzje, któro tam uchwalono, 
były: Oświadczenie współczucia dla pruskie­
go stronnictwa postępowego, protestacja prze­
ciw naruszania p r a d o  wolnego zgromadza­

nia się, i postanowienie względem wyborów 
na sejm heski.

. Paryż, 23 Marca. Ajencja Kontynentalna po­
daje następujące wiadomości z Trjestu pod 21 
Marca: Wiadomości z Grecji są zastraszające.. 
Pow stanie się rozszerza. Krążyła naw et po­
głoska o wyjeździć króla, k tóra się jednak nie 
potwierdziła. W ielkie wzburzenie panuje na 
wyspach jonskich.

Berlin, 25 Marca. Dzisiejszy Staats-Anzeiger, 
podaje wiadomość nadesłaną z Petersburga 
z dnia wczorajszego, że dnia 23 b. m. o godzi­
nie 8-ej wieczorem, kanclerz Rady państw a 
hr. Nesselrode, życie zakończył.

Paryż, 23 Marca. Czytamy w Patrie: D epe­
sza pryw atna z Aten, datowana 19-go b. m., 
obejmują szczczegóły o fortyfikacjach zdoby­
tych teraz przez wojska królew skie przed 
Ńauplją. Fortyfikacje te są:

1. Baterje do dział i moździerzy, wzniesio­
ne wT polygonio na górze- św. Eljasza. Baterje 
przyprawiały oblegających o wielkie straty. 
P o  ich zwróceniu w przeciwną stronę skiero­
wany został ztam tąd nazajutrz ogień przeciw 
miastu.

2. Szańce wzniesione we wsi Arias i uzbro­
jone działami gwintowanemu

3. M łyn Tabakopulu, broniony przez bate- 
rję uzbrojoną w granatniki.

4. F ab ryka prochu w Cefalari. P rzed opu­
szczeniem tej pozycji, w której skoncentro­
wane były wielkie zapasy prochu i amunicji, 
powstańcy zatopili proch i zniszczyli cały za­
pas amunicji.

Je s t to w ielka dla państwa strata, albo­
wiem fabryki broni, mające komunikację 
z fabryką prochu, zostały tylko co ukończone 
i kosztowały przeszło 500,000 drachm.

W  każdym atoli razie powodzenie wojsk 
królewskich ma wielkie znaczenie, albowiem 
stawia je  w  możności skierowania z powo­
dzeniem ognia przeciw miastu, nad którem  
panuje góra św. Eljasza.

Turyn, 22 Marca. D ziennik Stampa podaje 
ciekawe szczegóły o przygotowaniach czy­
nionych w krajach austrjackich, koło Trje­
stu i W en ecji, w celu wypraw  potajemnych, 
które m ają być przedsięwziętemi przeciw 
prowincjom południowym włoskim.

Podług tego dziennika, miano zamiar po­
słać do Korfu 300 ludzi na parostatku angiel­
skim z linji L lojdu austrjackiego. Nieprzewi­
dziane okoliczności przeszkodziły uskutecz­
nieniu tego planu. Jednakże przed trzema 
dniami IGO awanturników, po większej części 
cudzoziemców, odpłynęło z Trjestu. Przypu­
szczają powszechnie, że to są ci sami ludzie, 
których widziano w pobliżu St. Benoit, 
a którzy nic ośmieliwszy się wylądować, skie­
rowali się ku Civita Yecchia i przybyli do 
Rzymu.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

— Dzień onegdajszy był niepogodny; w iatr 
nieustannie zmieniał się, rano panował pół­
nocno-zachodni słaby, później południowy 
słaby, po południu południow o-w schodni 
mierny, wieczorem wschodni. Średnia tem ­
peratura dnia je s t '/3 stopni zimna, najwię­
ksze zimno w nocy wynosiło 3 %, naj większe 
ciepło po południu 2 % stopni 11. B arom etr 
zwolna opada, średnia jego wysokość jes t 
751,41 milimetrów. Powietrze osobliwie z ra­
na suche. E lektryczność 20 stopni.

— Dzień wczorajszy był prawie pogodny. 
Do, godz. 8-ej rano panował słaby w iatr po­
łudniowo-wschodni, później południowy sła­
by. Średnia tem peratura dnia jes t 6 stopni 
ciepła, największe ciepło po południu docho­
dziło do 12 stopni 11., w nocy '/2 stopnia zi­
mna, B arom etr opada, średnia jego wysokość 
jes t 746,19 milimetrów. Powietrze dosyć wil­
gotne, elektryczność 17 stopni. Na słońcu je­
dna plama.

— D nia 11-go Lutego r. b., we wsi i gm i­
nie Brzezie, powiecie W łocławskim, Stani­
sława Zdziarska, półtora roku mająca,— dnia 
I8-go t. m., we wsi Czółnochowo, gminie Cic- 
micrów, powiecie Konińskim, pięcioletni J ó ­
zef Maciejewski, syn wyrobnicy,—i dnia 22-o 
t. m., we wsi Suchodębie, gminie Łanięta, po­
wiecie Gostyńskim, A ntonina Zielińska, pół­
tora roku mająca, córka parobka dworskiego, 
pozostawione w domu bez dozoru, sku tk iem  
zapalenia się na nich odzieży, tak  niebezpie­
cznie zostały poparzone, że w kilka godzin 
życie zakończyły.

— Dowiadujemy się z przyjemnością, że 
na drodze prywatnej krzątają się w W arsza­
wie, aby brakowi książek szkolnych, miano­
wicie historycznych i jeograficznycb, jak  naj­
prędzej zaradzić. Je s t to bardzo trafny pomysł, 
aby wybrać z literatury zagranicznej dzieła, 
z powodu zalet pedagogicznych nietylko 
w Niemczech, ale i w Anglji, Holandji, Szwe­
cji, Belgji, Sardynji, Królestwie W eneckiem, 
W ęgrzech i Ameryce północnej po szkołach 
używane. Donosiliśmy już o wkrótce mają- 
cem się ukazać przekładzie starożytności gre­
ckich i rzymskich Bojesena. Teraz, o ile nam 
wiadomo, zamierzają skorzystać z dzieła hi­
storycznego nauczyciela gimnazjalnego prof. 
W ilch. Putza, w  taki sposób, iżby wybrać 
z niego to co się da zastosować do potrzeb 
kraju  naszego, skracając rzeczy obce podrzę­
dniejszej wartości, a rozprzestrzeniając wię­
cej liistorję Polski i w ogóle Słowiańszczy­
zny. W artość historycznych dzieł szkolnych 
p o leg an ie  tyle na oryginalnych, wysokich 
poglądach, jak  raczej nasystematycznem, zwię- 
złem a jasnem  przedstawieniu przedmiotu. 
Słusznie bardzo w dziele p. Pittza, kurs szkol­
ny podzielony je s t na (̂ wa oddziały: niższy 
i wyższy, aby przez całą edukację ęzkolną 
trzymać się jednej metody, k tóra przedmiot 
w ciasnych najprzód grauicach wystawiony, 
coraz więcej rozszerza, do rzeczy znanych przy­
czepiając nieznane.

Nieograniczono się na samej historji, ale 
przedsięwzięto także opracować na takichze 
zasadach, podręczną w tej mierze książkę W- 
Piitza, jeografję porównawczą.

Lecz ani jeografji, ani historji nie można 
się uczyć bez dobrych map, których dla uży­
tku  szkolnego prawie wcale nie posiadamy,, 
bo atlas Herlcnora jes t więcej kartą, na któ­
rej są zapisane różne m ia s ta ,  aniżeli obrazem 
stosunków i kształtów powierzchni kuli ziem­
skiej. Aby tem u zaradzić, zamierzają także

w sposób za granicą z tak  wielkiem powodze­
niem używany, i u nas w W arszawie za po­
mocą galwanografji sporządzić atlas, k tóryby  
wszelkim pedagogicznym w arunkom  odpo­
wiadał. Nie potrzebujemy dodawać, jak  urze­
czywistnienie tych myśli byłoby pożytecznem, 
dla tego z niejaką pewnością spodziewamy się, 
iż niedługo przyjdzie nam donieść, o rozpoczę­
ciu druku tych prąc, ponieważ niewątpim y, 
iż co do nakładcy braku nie będzie.

— W  tych dniach wyszło na widok publi­
czny w Petersburgu  jedno z najpiękniejszych 
wydań, jak ie  kiedykolw iek miały miejsce 
w Rosji. Chcemy tu mówić o ,, etnograficzne/// 
opisaniu ludów, zamieszkujących Rosji Europej­
ska i Azjatycką”, skreślonem przez członka Ce­
sarskiego towarzystwa jeograficznego, p. Pauli. 
W ydanie to poświęcone je s t N a jja śn ie js z e m u  
C e s a r z o w i A lek sa n d r o w i M ik o e a je w ic z o w i. —  
W artość tego dzieła pod względem naukowym 
jest nadzwyczaj ważna i przedstaw ia godne 
uwagi zjawisko w rusldej literaturze. W  uło­
żeniu tekstu tego wydania brali udział znani 
uczeni, pp. E rkert, R itter, Schott, K eppen, 
Kunik, W ideinan, Brosse, Lerch i inni. Za 
źródło do etnografji p. P auli służyły dane u- 
rzędowe i materjały, znajdujące się w tym  
przedmiocie w  Cesarskiem towarzystwie jeo- 
graficzneni. Przedm ow a do dzieła napisana 
przez akadomikaBera, je s t odpowiednim wstę­
pem do sumiennej i w najwyższym stopniu za­
sługującej na uwagę pracy p. Pauli. Dzieło 
zawiera pięć rodziałów a mianowicie, ludy: 
1) Indo-europejskie, 2)Kaukazkie, 2) Uralsko- 
ałtajskie, 4) Śyberj i Wschodniej, i 5) A m eryki 
Rosyjskiej. Do dzieła pana P au li dołączonych 
jest 62 przepysznie kolorowanych rysunków. 
F orm at wydania in folio. Najlepsi artyści w y­
konywali rysunki i to wszystko z natury, a 
oryginały zostały zniszczone przed wydaniem 
książki, tak, że teraz księga ta odbita w nader 
ograniczonej liczbie egzemplarzy, stanie się 
w krótkim  czasie rzadkością bibliograficzną. 
Trudno nie objawić wdzięczności za sumien­
ną a pożyteczną pracę p. Pauli, k tóry  nie ża­
łował i wydatków na to wydawnictwo. — 
W prawdzie dzieło to nie dla w szystkich jest 
dostępne z powodu ceny (200 rs.); ale nie ule­
ga wątpliwości, że wszystkie biblioteki, tak 
publiczne jak  i prywatne powinny je  nabyć, 
jako niezbędno dla szczegółowego poznania 
Rosji.

— W  Krakowie ukazała się niedawno na 
widok publiczny, Trajedja w pięciu aktach 
z prologiem, oryginalnie wierszem napisana 
przez Franciszka Jakubowskiego, pod ty tu ­
łem Samuel Zborowski. A utor znany już z k il­
ku  poprzednio ogłoszonych prac dramatycz­
nych i poetycznych, zamknął się w tej traje- 
dji, w ram ach ściśle historycznych, w czem ma 
znaczną wyższość, nad pisarzami, którzy w od­
twarzaniu przeszłości zbytecznie dają się po- 
wodować bujnej fantazji. W  utworze tern je ­
dnakże, pomimo że treść sama z natury  w y­
padków nader jes t dramatyczna, mało jes t sy- 
tuacij dramatycznych, co jednakże doskonale 
wynagradza pewna siła męzka. Trajedję tę 
wydał autor własnym  nakładem, a drukiem  
Czecha.

—  Lumir donosi co następuje: „Przedsiębior­
czy księgarz i wydawca p. Edward H o lc e l 
w Ołomuńcu, rodem prażanin, k tóry  ogłosił 
już drukiem  swoim nakładem  znaczną ilość 
dzieł czeskich, oraz wydał n iejedno dzieło 
sztuki, rozpocznie wkrótce nową publikację. 
Będą to obrazy z dziejów czeskich, reprodu­
kowane chromolitograficznie podług utworów 
znanego malarza czeskiego Jarosław a Czer­
niaka. K to widział obrazy Chromolitograficz- 
ne, wyszło niedawno z zakładu artystyczne­
go p. Holcela, ten wyzna, że wyrównywają 
najlepszym tego rodzaju pracom paryzkim, 
oraz, że nic równie pięknego nie zostało wy- 
konanem ani w Austrji, ani też w całych 
Niemczech. Możemy się przeto spodziewać, 
że i to nowe wydawnictwo będzie pod każdym 
względem doskonało.”

— Czytamy w Narodnich Listach, że w krót­
ce ma być rozpoczęty w Pradze druk rom an­
su Br baty (Garbaty) J. Korzeniowskiego i dzie­
ła pod tytułem: Kazimir Brodziński, przez L u ­
cjana Siemieńskiego; oba te utwory przełożo­
ne zostały na język czeski przez F ranciszka 
Praw osław a W olaka. Przygotowuje się tak ­
że do druku drugiem wydaniem komedja Da­
my a Husari, A leksandra lir. F redry , ogłoszo­
na po raz pierwszy w przekładzie czeskim 
u Jar. Pospisila w 1851 r.

— Znajdujemy w Obecnych Listach wiado­
mość, że dzieła pod tytułem: Rolnik naseho re­
ku, które zaczęło wychodzić w I860 r., ogło­
szony zostanie wkrótce drukiem  zeszyt drugi. 
Dzieło to, obejmujące rady dla rolników pod 
względem ciągnienia możebnych z gospodar­
stw a wiejskiego zysków i doprowadzenia rol­
nictwa do wysokiego rozwoju, wydaje p. K a­
rol Lambl. Zeszyt pierwszy zawiera rozpra­
wę o obecnym stanie rolnictwa w Czechach, 
tudzież rozdział o uprawie chmielu i ważno­
ści w naszych czasach tej gałęzi gospodar­
stwa wiejskiego. Do tekstu dołączone są drze­
woryty.

— Czasopismo czeskie Skolnik, rozpisuje 
konkurs na 25 dukatów w zlocie za napisanie 
powiastki, bądź na życiu wiejskiem, bądź na 
dziejach czeskich osnutej, której sty l ma być 
zrozumiały, płynny i dla dzieci przystępny. 
Pow iastka ta  przeznaczona będzie dla Dzie­
dzictwa maluczkich. Termin do nadesłania 
rękopismu wyznacza się do 1-go Grudnia r. b.

— Łużican, wychodzący w Budyszynie 
(Bautzen), donosi, że w archiwum sądowem 
w Biskopicach (Łużyee), znajduje się jeden
z r ę k o p is m ó w F r o n c e l a ,  który przechowywany
był p o p rz e d n io  w archiwum huszczańskiem. 
Rękopism  ten, obejmujący 1398 stronic wiel­
kiego formatu, ma taki napis: Q. D. B. V.—M. 
Abr. Frencetii V D- M. in Schonau aufm Eigen, 
Historia popali ac rituum Lusaliae superioris. 
Rękopism ten, pisany po niemiecku, zawiera 
mnóstwo cytat w języku łacińskim  i innych. 
B ibljoteka żitawska posiada odpis tego ręko­
pismu w całości.

. — W  Austrji wychodzi w b. r. 407 czaso- 
pisów, a mianowicie 127 politycznych, a 280 
niepolitycznych. Przybyło z Nowym Rokiem 
50 dzienników.

—■ Do gminy miejskiej w Cieszynie nade­
szło ministcrjalne rozporządzenie, aby język 
polski więcej, niż dotąd w szkołach miejskich 
by ł uwzględnionym. Mają być osobne oddzia­
ły  polskie obok niemieckich urządzone, w któ-



ryck wykładowym  językiem  ma być polski.
— „Opavski B esednik” który już drugi rok 

w  Opawie wychodzi, donosi, że d. 2 Marca 
odbyła się w Morawskiej Ostrawie narodowa 
beseda, staraniem pana Merekwiczki, który  
poprzednio najwięcej się przyczynił do zało­
żenia tamże słowiańskiej czytelni. Tenże B e­
sednik donosi, że niektóre gminy w  bliskości 
Opawy, podają prośby do urzędów w czeskim  
języku. Odpowiedź dostają jeszcze po niem ie­
cku, bo nie ma dostatecznej liczby urzędni­
ków, którzyby m ogli po czesku odpowiadać.

— R. 1861 było w Slązku 8 szkół głównych, 
369 ludowych, z tych 262 niemieckich, 101 mo­
rawskich, 66 polskich, (w .w ielu  szkołach je ­
szcze uczą po czesku, choć ludność m ówi po 
polsku). D o szkół tych uczęszczało 53,324 u- 
ozni; nauczycieli było 344, pomocników 150.

— Na posiedzeniu wydziału historycznego 
szłąskiego towarz}rstw a nauk, odbytem 14 
Lutego, Dr. Rejmann odczytał traktat o upad­
ku janczarów w 16 stuleciu. Najważniejsze 
w tym  przewrocie wydarzenie stanowi dane 
im pozwolenie, na mocy którego ich synowie, 
po dojściu do należytego wzrostu, mieli ró­
wnież zostawać janczarami. W ydarzenie to 
odnoszono zw ykle do Grudnia L>6b. T ym ­
czasem jeden z ustępów w Tliuanusie, na któ­
ry dotąd nie zwracano uwagi, zaznacza ten  
wypadek pod Grudniem 1574 r., i słusznie, toż 
samo bowiem utrzymuje poseł polski Tara- 
nowski w liście datowanym 6 Stycznia 1575. 
Andrzej Taranowski, Podczaszy Halicki, poseł 
królów: Zygmunta Augusta" i Stefana Bato­
rego do Konstantynopola, które to poselstwo 
sprawował kilkakrotnie od 1569— 1574 r. opi­
sał podróż do Carogrodu i Astrachanu. R ę- 
lcopism tego opisu znajduje się w bibliotece 
Ś widziń.skicgo, a B ielsk i zam ieścił go w swej 
kronice. W  liście powyższym  wspomina Ta­
ranowski o nieznanym dotąd spisku jan­
czarów, co ułatwia zrozumienie ważnej w ia­
domości, podanej przez weneejanina Garzo- 
ni pod r. 1573, wyjaśniającej w jaki sposób 
janczarowie przyszli do swego żądania. N a­
stępnie prelegent dał obraz stopniow ych zmian 
w yw ołanych upadkiem janczarów w  16 w. 
przyczem oprócz znanych dotąd relacij, oparł 
się jeszcze na dwóch, których dotąd w tym  
względzie nie używano. W  końcu Dr. Rejmann 
zbił twierdzenie Ranke’go, jakoby sułtan Mu­
rad III  kazał udusić dziewięciu sw ych braci, 
będąc do tego przez muftego zniewolonym. 
D o dowodów przeciwnych, przytoczonych już 
przez Hammera i Zinkeisena, przybywa obe­
cnie świadectwo Taranowski ego, wspom inają­
cego tak samo jak dwaj poprzedni, tylko o pię­
ciu braciach, których sułtan z własnego po­
pędu kazał udusić. .

N a posiedzeniu tegoż wydziału z d. 21 L u­
tego, Dr. Lucks m ów ił o pomniku Przcclawa  
w  katedrze wrocławskiej, oraz o innych za­
bytkach sztuki staroczoskiej w W rocławiu. 
Prelegent, opierając się na wiernych czterech 
pomników rysunkach, dowodzi stanowczo 
czeskiego ich pochodzenia. Oo do pow yższe­
go pomnika Przecław a, prelegent przekonał 
się tak z licznych jego opisów, jak i z w ła­
snych spostrzeżeń porobionych na miejscu, 
że takow y jest prawic zupełnym dubletem po­
mnika Oczki w katedrze praźskiej, oraz że 
został prawdopodobnie w ykonany pomiędzy 
r. 1380—85 w  samej Pradze, własną ręką zna­
kom itego artysty Piotra Artłera polaka. J e ­
dnocześnie prelegent opisał szczegółowo ton 
pomnik, wskazał na zachowanie przepisów  
heraldycznych pod względem wyobrażenia 
tarczy herbowej, przytoczył po raz pierw­
szy wierny onego napis (M° trreentesimo 
LXXVI se.vta die mentis Aprilis obiit reveren- 
dissimtis in Crisio pater et dominus, domi- 
nus Preczlaus dc pogrella Episcopal lu/jus cccle- 
siae et fundator istius capellae, ornie pro eo 
beam) i wynurzył życzenie, ażeby ten pomnik 
został wyżej podniesiony i ażeby krata tak  
ustawioną została, ażeby można go było ze 
w szystkich stron należycie oglądać. Zdaniem  
tegoż prelegenta, pomnik Henryka, w K oście­
le Św. W incentego znajdujący się, został tam 
przeniesiony w drugiej połowic 14 w. 1 lękna
rzeźba, w yob rażająca  Matkę Boską i znajdu­
jąca się w przedniej zakrystji katedry, której 
kopję muzeum starożytności szlązkich kazało 
dla siebie zrobić, j e s t  zdaniem prelegenta nic 
jednego dłuta, a mianowicie: figura środkowa 
jest szkoły włoskiej, a statui boczne zdają się 
być wykonano w  Pradze czeskiej przez Mi-

a w Sierpniu r. b. wszystkie roboty mają być 
zupełnie ukończone. ‘ : /

— D ziennik turyński Nationalites, podaje 
następującą wiadomość: Bardzo zręczny w y ­
nalazek, który, jak się zdaje, zastąpi wszelkie  
dotychczasowe sposoby wypompowywania 
wody z kopalń, przy doświadczeniach w ydał 
najpomyślniejsze rezultaty, tak dla rodzinnego 
kraju wynalazcy, inżynjera M anzetti d’Aoste, 
znanego już z wykonania sławnego auto­
matu,^jak i dla stowarzyszenia, które powo­
łało «>'()' do spełnienia tego zadania. W yn ala­
zek ton dozwoli stowarzyszeniu belgickiem u  
kopalni miedzi w  Ollomonte (w  Piem oncie), 
użyć do pracy więcej rąk, co w okolicy gó­
rzystej, pozbawionej wszelkiego przemysłu 
i handlu, bardzo jest ważno. Przyrząd zasa­
dzający się na działaniu powietrza nie zbyt mo­
cno ścieśnionego, jest bardzo prosty i  oszczę­
dny; może wznosić wodę do znacznej w y­
sokości, bez obawy o pęknięcie rur, które 
m ogłoby nastąpić w skutek użycia do tego 
silnego ciśnienia hydraulicznego.

PRACE KOMISJI ARCHEOGRAFICZNEJ 

W PETERSBURGU.

(Dalszy ciąg).

Inno akta w  tomie lY-rn „D opełnień” za-

kołaja W urmscna, cała zaś rzeźba pochodzi 
z drugiej połowy 14 w., a biskup tam wyobra­
żony "zdajo się być Przeoławom. W  końcu 
prelegent wspomniał o godnym uwagi obra­
zie starożytnym, znajdującym się _vv muzeum  
szlązkiein i wyobrażającem z jednej strony 
Matkę Boską pędzla w łoskiego, z drugiej zaś 
mękę r  MłsFń. malowaną na Szlązkupod wpły

mieszczone są najrozmaitszej treści, dotyczą 
albowiem historji sztuki lekarskiej w Rosji, 
finansów, administracji w ogólności, policji 
i zarządu miejskiego, przem ysłu i handlu, 
utrzymania wojska, duchowieństwa i mona- 
sterów. Tom Y-tv, podobnież jak poprzedza­
jące, obejmuje akta i inne dokumentu, odno­
szące się do panowania A lexego Michałowicza, 
od roku 1665 do r. 1669. Z tych na wzmiankę 
zasługują akta, dotyczące podatków, handlu, 
przemysłu krajowego, i t. d. Car A lek sy  usi­
łował, jak wiadomo, znieść owe przywileje 
(tarchany), które tak często w dawnej Rosji 
dawane były oddzielnym stanom, miastom, 
wsiom, cerkwiom, monasterom i osobom pry- 
watnym, a które tam owały rozwój ogólnego 
prawodawstwa krajowego; ztąd też w dziejach 
administracji rosyjskiej X Y 1I wieku ciągłe 
widzimy starania Rządu o zniesienie owych  
przywilejów i praw szczególnych. Tak się 
rzecz miała i z handlem; przywilej do prowa­
dzenia w Rosji handlu bez cła, dany cudzo­
ziemcom, którzy na m ocy tegoż, sami po ca 
łym  kraju rozwozili towary, przynosił uszczer­
bek handlowej działalności Rosjan, obowiąza­
nych prócz tego do ponoszenia rozmaitych 
ciężarów, do płacenia podatków i cła. Nadu­
życia cudzoziemców spowodowały ogranicze­
nie danych im przywilejów. Dalej napotyka­
m y akta, wyjaśniające początek marynarki 
rosyjskiej. D o żeglugi z Astrachani na morze 
C liw a ły ń sk ie  (K a sp ijsk ie )  rozkazał car w ro­
ku 1667 budować statki we wsi (sioło) D ie- 
dnowie w powiecie Kołomieńskim. Nadzór 
nad budową poruczony był bojarowi Ordyno- 
wi-Naszczokiuowi (prezesowi Izby nowogro­
dzkiej „Czoti”), holender zaś Fan Sweden  
m iał wynająć biegłych w  budownictwie łudzi. 
Jedou z nich Dawid Butler mianowany został 
„kapitanem i jeneralnym  sternikiem na mo­
rzu Cli wały ńskicin”. Budowniczowie m usieli 
pokonywać wiele przeszkód, gdyż nasamprzód 
nie było przygotowanego drzewa, zdatnego do 
budowy statków, nie było majstrów umieją­
cych robić kotwice i inne potrzebne przedmio­
ty, brakowało nareszcie „majstra żaglowego.” 
Najgorzej jednak szło z wykończeniom statku 
nikt bowiem nie potrafił wyrżnąć na nim  ko­
rony, o czem nieraz czyniono do Cara przed­
stawienie; nie inogli znaleść malarza „ do farb 
i złota malarskiego’’, ślusarza, i t. d. Pomimo to 
wola carska wykonaną została; posiadała więc 
wtedy Rosja jeden okręt nazwany „Orłem,” 
jacht, bat i dwa szueki (małe statki o dwóch 
żaglach). Za panowania A lexego  zwracano 
także uwagę,, jak o tern ówczesne akta rządo­
we przekonywają, na „rudoznawstwo”, t. j. 
tvydoby wanie rudy i  drogich kamieni. Poszu­
kiwaczom nadane były różne przywileje. Za­
sługują też na wzmiankę akta, dotyczące po­
łowu pereł w  rzekach Czoudonie, Ochocie 
i Kuchtyju (N. 73) przedstawiające zarazem 
ciekawe wiadomości jeograticzue i statysty­
czne o Tunguzach (pokoleniach syberyjskich). 
Nie pominięto również jedwabnictwa i upra­
w y wina, jak o tern świadczą akta po raz pier­
w szy na jaw  wydobyte (N. 16). S łyn ęły  już

tomie zawierają się akta z lat 1676 i 1671 
(pierwszo dwa lata panowania Teodora syna 
A leksego), z dodaniem niektórych dokumen­
tów z lat późniejszych, oraz z roku 1675, jako 
mających ścisły  związek z poprzedzającemu 
Nowe i ciekawe wiadomości tu znajdujące się 
dotyczą: a) dziejów Syberji: o zbudowaniu w  niej 
miast, ostrogów (obronnych zameczków) i 
słobód (osad), celem zabezpieczenia kraju;
0 miejscowościach nad rzeką Amurem; o w e­
zwaniu różnoplemieńców do przyjęcia pod­
daństwa Rosji, i t. d; b) dziejów miast: W ym i, 
Efremowa, Kijowa, L iw ien, starego i nowego 
Oskoła, Ochotska, Penzy, Permi, Tobolska, 
Tjumienia, Czerdynia, Czyhiryna, Jadryna, 
Jakutska i Jareńska; c) dziejów monasterów
1 cerkwi: w  eparchjach: nowogrodzkiej, perm- 
skiej, wiatskiej i czernihowskiej; d) dochodów 
skarbowych, przemysłu, handlu i cen różnych 
przedmiotów; o) działań wojennyc/t Rosji z Tur­
cją i krym skim i Tatarami; kozaków D oń­
skich z Turkmeńcami i Persją; K ałm yków  
i  Kirgizów pomiędzy sobą i z Rosjanami; 
f) stosunków Rosji z Szwecją, Persją i Szcma- 
ehą, z Imeretją, z K ałm ykam i i Kirgizami, 
z murzami Czerkaskiemi i z Chinami (podróż 
do Chin przez Sybcrję Mikołaja Spalarjcgo). 
W iadom ości te ważne są pod tym  najbardziej 
względom, iż poprzednio nadzwyczaj mało 
wydane było materjałów do dziejów panowa­
nia Teodora Aleksiejewicza. Przy końcu ka­
żdego aktu znajduje się wzmianka, zkąd został 
w zięty id o  jakiego wieku należy. W zm ianki 
te nazwane są legendami. Każdy tom prócz te­
go zaopatrzony jest w  uwagi, objaśniające po­
wody, dlaczego niektóre z aktów pozbawione 
daty w oryginale, do tego lub owego czasu 
odnieść należy; dodane są także objaśnienia 
niektórych szczegółów dla tern łatwiejszego' 
zrozumienia aktów i t. d. (d. c. n.)

wem szkoły narodowej czeskiej. Obraz włoski 
jest cennym zabytkiem sztuki, podczas gdy 
szlązki ma podrzędne znaczenie,

— Zadziwiującą jest rzeczą, mówi Morning 
Advertiser, jak mała jest liczba mostów, łączą­
cych przeciwległe brzegi Tamizy w Londynie; 
oddawna uskarżają się na tę trudność komu­
nikacji mieszkańcy tej pierwszej europejskiej 
stolicy, postanowiono więc zadość uczynić 
ich żądaniom, i zaprojektowano W' skutek te­
go kilka nowych mostów w różnych pun­
ktach miasta, a obepnie roboty koło jednego' 
z nich, który otrzymał nazwę Lam beth Brid- 
(re, między W estm inster i W auhxall-Bridges 
sa iu ź  rozpoczęte. Most ten spoczywać będzie 
na 3-ch arkadach, których wysokość docho­
dzi do 280 stóp angielskich; sposob zaś jego
Uwieszenia, jakkolwiek upowszechniony od­
dawna przy budowie mostu w wiszących 
w  Am eryce, będzie zupełną n0W° “ J ^ h^ -  
f  J1' System at ten polega na użyci • .  - że­
laznych wiążących pokład mostu z diutami 
metalowepii, na których jest zawieszony, ią- 
zame to zapobiega ruchowi poziomemu, K o y  
tyle razy był j uj przyczyną smutnych w vpiU ' 
ków. Lambeth Bridge będzie mieć 32 stop 
angielskich szerokości, z których 20 stóp dla 
powozów, a po 6 . stóp z każdej strony prze­
znaczono na chodniki dla pieszych. Obliczono,
że szerokość ta dostateczną jest dla przejazdu
2-ch miljonów powozów i przeckodu 10 miljo- 
nów osób pieszych, w  ciągu jednego roku. 
Słupy na których m ost ma spoczywać mają 
być cylindry z lanego żelaza zapuszczone, na 
25 stop głębokości w korycie rzeki. Kapitał 
przeznaczony na budowę tego mostu wynosi 
28,000 funtów szterlingów, czyli 700,000 iran.,

w owym czasie fabryki żelazne w Tnie i Ka- 
szyrze, zostające pod zarządem Riotra Marse- 
lisa; trudniły się ono głównie wyrabianiem  
broni, ztąd majstrowie, czeladnicy i włościanie 
do fabryk tych należący, podlegali zarządowi 
i juryzdykcji „Jzby (1’rykaz) puszkarskioj” 
(N. 51). Opis Sm oleńska (N. 51, str. 294) 
przedstawia dla archeologów wiele ciekawych  
faktów. W iadomo jak w ielką do tego miasta 
i jego warowni przywiązywano wagę; była to 
bardzo ważna twierdza w politycznych stosun­
kach pomiędzy Rosją a Polską, a to państwo 
miało przewagę, w czyjcin posiadaniu twier- 
dza ta zostawała. D o należytego ufortyfikowa­
nia Smoleńska tak P olacy jak też Rosjanie 
dokładali w ielkiego starania; w „Opisie” jest 
wzmianka o daiałaoh polskich, litewskich, ro­
syjskich, szwedzkich, holenderskich i niemiec­
kich. Napisy na działach, wyobrażenia herbów 
kaliber dział i t, d., to wszystko panfiniętem  
przez aroheologów być nio powinno, tom bar­
dziej że już działa same nie istnieją, będąc 
zapewne z postępem czasu, na co innego uży­
te. Tom Y l-ty  obejmuje akta z ostatnich lat 
panowania A leksego Michałowicza, od roku 
1670 do r. 1676. Tu napotykamy wiadomości: 
a) o założeniu now ych osad w Syberji i prze­
siedleniu tamże kozaków i włościan z krajów 
nadmorskich; b) o różnoplemieńcach w Rosji 
zamieszkałych, oraz o ludności powiatu jakut- 
skiego; c) o miastach ówozosnyoli monasterach 
i eparchjach (djocezjach); d) o rybołóstwic i do­
by walni soli i zakładach potażu; o handlu we­
wnętrznym i zagranicznym; o towararach przy­
wozowych i wywozowych, oraz o cenach ró­
żnych przedmiotów; e) o dochodach skarbo­
wych po miastach, o poborach pieniężnych  
i zbożowych, cłach, obroku (czynszu) i Jasa ku 
(daninie); f) o wojskowości; o poskromieniu  
powstania Steńki (Stefana) Razina, x działa­
niach wojennych Rosjan nad rzeką Am u­
rem; g) o podróży M iłowanowa do Ohm, oraz 
o stosunkach z Persją i Szwecją 1 1. d.
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za miesiąc Luty* 1862 r.
(Dokończenie).

Yictor Hugo. Le liorc des meres; les Enfants; 
acec des dessins par E. Froment; Paris, Hetzel et 
Didot; 1 vol. in 8-vo.

A ntyteza nie tylko jest ulubioną drogą po­
stępowania w literaturze W iktora Hugo, jest 
ona w istocie niejako cechą jego genjuszu. 
Przez rzadką i  dziwną sprzeczność, poeta, z za­
m iłowaniem  malujący najczarniejsze namię­
tności, kreślący najbardziej przerażające obra­
zy, poeta który w kraju sztuki utworzył so­
bie w łasne, oddzielne nieznane przedtem kró­
lestwo, zaludnione sztrasznemi, nadzwyczaj- 
neihi, wykoślawioiicnn postaciami, by ł także 
najbardziej natchnionym śpiewakiem najczyst­
szych, najsłodszych uczuć serca ludzkiego. 
W iktor Hugo jest bezzaprzeczenia prawdzi­
wym  poetą rodziny w X IX  wieku. Muza je ­
go, której niesłusznie zarzucano dwójznaczne 
zboczenia i niewstrzcm iężliwą śmiałość, dla 
uświetnienia dobrych geniuszów rodziny, dzie­
ci, dziewic, matek, pam ięci ukochanych zmar­
łych, znalazła tak czyste i pełne skromności 
tony, jakim niedorównały inne znakomite m u­
zy, zw ykle bardziej w stydliw ą otaczające się 
zasłoną. Szczęśliw ą bardzo powzięto myśl, 
zgromadzenia w  jednym  zbiorze przeznaczo­
nym dla matek i dzieci, wiązanki różnych 
tworów rozrzuconych w  całych dziełach W i­
ktora Hugo. Powabne, pełno prostoty i św ie­
żości rysunki p. From ent zdobią ten i-tak p ię­
kny treścią poetyczny zbiorek.

Alphonse Karr. En famant; Paris, Michel Le­
ny freres; 1 vol. in 12-mo.

W alka z wszelkicm  kłamstwem, strójącem  
się w pożyczane pióra Postępu, Prawdy, jest ce­
lem  ciągłych nieustannych usiłowań Karra, 
tak w jogo O ssać h, jak w Garstce prawd (Unc 
poignee de nerites), jak i w obecnem jego dzieł­
ku. \Y alka to uciążliwa jak sam powiada i nie­
raz prowadząca do zwątpienia. D ługa to pra­
ca żeby otrzymać zwycięztwo nad jakim  za- 
korzeniałym  przesądem; trzeba setne razy 
powtarzać to same prawdy, w  różnych kształ­
tach, aby skłonić do ich przyjęcia; dogodniej 
jest brać rzeczy jak są, niż szukać lepszych. 
Sam autor tak powiada o sobie: „w piętnasto­
letniej walce prowadzonej bez odpoczynku, 
otrzymałem stanowczo zwycięztwo nad trze­
ma lub czterema podłościami, nad tylomaż 
głupstwami; reszta stoi niewzruszenie i muszę 
ją  napastować.” Lecz autor nie jest wcale 
samolubem, w  gniewnych wybrykach wyrzu­
cającym żółć przeciw ludzkości, owszem działa 
on w zamiarach dobra powszechnego i jak 
sam powiada pragnie bronić człowieka prze­
ciwko samemu sobie, który właśnie z samym  
sobą prowadzi najzgubniejszą, zaciętą wojnę. 
Zapalony w ielbiciel natury, uważa on człowie­
ka za istotę najbardziej godną uw agi sumien­
nego spostrzegacza, a cuda jakie widzi w  pra­
cy pszczoły, w instykeie m iów ki, wzbudzają 
tylko większe pragnienie badania duszy ludz­
kiej. W ojna ludzi z ludźmi, wojna zaborcza 
wraz tysiącam i zabitych, rannych, wydaje mu 
się pozostałością z czasów barbarzyństwa. 
Przeciwko niej wydobywa argumenta z zdro­
wego rozsądku wypływające; i w  ogóle 
w sw ych dowodzeniach postępuje w  ten spo­
sób, że sprowodza zjazwiska do tego czem są 
właściwie, odzierając je  z kłam liwego blasku. 
W  ten sposób, po kolei brom własności lite­
rackiej, jawności szlachetnych czynów, do­
broczynności dobrze zrozumianej, a walczy 
przeciwko bezrozumnym przesądom, przebiw- 
ko okrutnym obyczajom. N ie można powie­
dzieć żeby w szystkie broniono przez niego 
tezy b y ły  szczęśliwie obrane; społeczeństwo 
ma swoje wymagania, które jakkolw iek nie 
mogą wytrzymać ścisłej krytyki, nie mogą też 
być stanowczo potępione; dla rozwiązania nie­
których zadań, wywody rozumu są niedosta­
teczne i trzeba udać się P° ra<ię  do serca, do 
sumienia, będących instynktom rozumnej is­
toty. Lecz takie zboczenia rzadkie są u Kar­
ra. YY ogóle to co napastuje, godne jest na­
pastowania, to co potępia, godne jest potępie­
nia. Dziełko jego teraźniejsze, zawiera w ie­
le użytecznych nauk, w iele pojęć nowych  
o starych rzeczach. Każdy pragnąłby, żeby 
teorja Karra weszła w  praktykę.

Julcs Janin. La fin diun mondc et du Neceu 
de Rameau; 1 vol. in \2-mo. Adrien Paul. 
Blanche Mortimer; 1 vol. in 12-mo. L . Gozlan. 
La Folic du N° 16; 1 vol. in Vl-mo.— A. A sso- 
lant. Les aventures de Karl Brunner; 1 vol. in

12-mo. — Erckmann-Chatrian. Maitre Daniel 
Rock: 1 vol. in 12-mo.—Cli. Jobey. 11 Amour 
(Pane blanche; 1 vol. in 12-mo. Paris, Jung- 
Treuttel.

Nadzwyczaj trudne wziął sobie zadanie p. 
Janin, chcąc dalej prowadzić powieść D ide­
rota; naśladując, nieraz można utworzyć tylko  
bladą kopję, i chociaż zewnętrzna forma może 
jest świetniejsza u nowszego autora, nie w y­
nagrodzi ona niższości treści. U m ysł p. Ja­
nin, jest zbyt żywy, lekki, subtelny, żeby 
m ógł z taką głębokością badać naturę ludzką, 
z jaką badał ją  poważniejszy um ysł Didero­
ta. Zalety zewnętrzne bawiąc czytelnika, 
nużą go w  końcu, czego uniknął Diderot, ma­
jąc ciągle na oku cel filozoficzny. Pow ieść  
p. Janin jest surową satyrą końca X Y 1II  
wieku, nie oszczędzającą nikogo.

N aśladow nictw o pod w zględem  form y da 
w niejszego autora, łatw iej da s ię  w ytlom aczyi 
niż naśladow n ictw o ślepo św ieżej literatury. 
Blanche Mortimer zaś, je s t  ty lk o  przerobieniem  
an gielsk iego  rom ansu, tloinaczonego na fran- 
cuzki pod ty tu łem  L’esclave blanc; m oże i ma 
w ięk sze pod n iek tórcm i w zględam i za lety  od 
oryginału , ale j est zu p ełn ie nieprawdopodobne.

Tom samem grzeszą i p. Gozlan i p. Asso- 
lant. Przedmiot obrany przez pierwszego jest 
dziwaczny, —widownią jest dom warjatów, 
głów ne zajęcie stanowi walka dwóch lekarzy, 
reprezentujących dwa systematy; wyraźnie 
p. Gozlan goni za nadzwyczajnością. P . Asso- 
lant także zbytecznie rozpuścił cugle imagina- 
cji, i dla tego wym yśla charaktery i wypadki 
nieprawdopobne i dla tego także, żeby im na­
dać pozór prawdopodobieństwa, przenosi see - 
nę do Niemiec, będących dla francuzów kra­
jem fantazji, i tam pozwala sobie tworzyć spo­
łeczeństwa zupełnie nie istn ią ce , sprzeczne 
obyczajami, dążeniami i z duchem czasu 
i z rzeczywistością.

P . Erckmann-Chatrian w  swoim Danielu 
Rock, popełnia o ile się zdaje ważny anachro­
nizm, przedstawiając at obecnej epoce taki 
opór w szystkim  now ym  pojęciom. Lecz po­
w ieść jego jest zajmująca, pełna życia i pię­
knych szczegółów.

U Amour dtune blanche przenosi czyteln ik a  
do A m eryk i, do kraju A ttak apossów  w  L u i 
zianie. P o w ieść  ta, słu żąc g łó w n ie  za tło  do 
Avspomnieii z podróży, pełna j e s t  w zn iosłości 
i  dobrze m aluje obyczaje m iejscow e.

H. de Paiwille. Causeries scieplifiques, pro­
gres de la sience et de I’induslrie; Paris, F. Savy;
1 vol. in 12-mo, avec figures.

E p ok a  nasza obfita je s t  ay  Avynalazki i za- 
stosoAvania naukow e, stanow iące b ogaty za­
sób dla w ielu  pisarzy. P ie rw szy  popęd dał 
p. F igu ier , dziełam i SAvemi, będącem i Avzorem 
sztu ki obznajm iania av  sposób d ostępny z taj­
n ikam i nauki. Z n alazł on w ielu  m niej lub 
Avięcej szczęśliw ych  naśladow ców , którzy zbi­
jając przesądy, zasługują zaw sze na poparcie, 
a szczególniej jeże li z gruutow nem i tviado- 
inościam i łączą  ta lent Avyłożenia ich  w  spo­
sób jasny . P . P a rv ille  z w ie lk ą  zręcznością  
za przedm iot SAvego dziełka w ybrał Avynalazki 
najużyteczniejsze, najbardziej zajmujące. J e ­
go rozmoAvy są ożyw ion e, dow cipne, chociaż  
zaw sze nacechoAvane p iętnem  nauki. P o m ię ­
dzy innem i znajdują się  tam  wiadom ości 
o ostatn ich  pracach av  przedm iocie ośw ieca­
n ia  za pom ocą elektryczności, o badaniach  
sta li p. F rem y, o m oście na R en ie pod K elil, 
o poczcie pneum atycznej, o rozbiorze w idzia­
dła pp. K irchoffa i  B u n sen a  i t. p. A utor m a  
zam iar corocznie podaATać tak ie spratvozda- 
nia, podobne do lloku naukowego (A n n ee  scien-  
tifique) p. F igu ier , ale mniej techn iczne i do­
stępniejsze dla ludzi św iatow ych  i  pragnących  
ty lk o  streszczenia postępu  nauki.

D r A. Dehous. Lettres ii unc mere sur Vali­
mentation et Vhygiene du nouveau-ne; ouvruge 
couronnc au concours ouvert par la societć medi­
cate (TAmiens; Valencierf ne, Lcmaitre et Paris, L. 
Leclerc; 1 vol. in 12-mo.

C elem  tego dzieła, je s t  liyg ien a  dzieci no- 
Avonarodzonycli, zw alczenie liczn ych  jeszcze  
panujących przesądów  i  danie m ożn ości m at­
kom  udzielania najstosow niejszych  starań  
sw oim  dzieciom . A utor w chodzi w  najdro­
bniejsze szczegóły , a.form a listÓAY pozw ala  
m u postępow ać najbardziej odpow iednią  
przedm iotow i drogą. L is ty  te przeznaczone  
dla kobiet, n ie  są  zapełnione n ied ostęp nem i 
teorjam i naukow em i, jak k o lw iek  na n ich  są  
oparte, czego dow odzi także udzielona dziełu  
tem u zaszczytna nagroda przez ToAvarzystAVO 
lekarsk ie w  A m ien s. J ak k o lw iek  autor uw a­
ża za najstosow niejsze aby sam a m atka kar­
m iła  sw e dziecię , jed nak  ze Avzgledotv spo­
łecznych, obszernie traktuje o m am kach  
i o rozm aitych sposobach sztucznego k arm ie­
nia. O statni l is t  podaje ogólne Aviadomości 
z h yg ion y  dla dzieci.

do Nowogeorgiewska sztuk 12, do Nowegodworu 
sztuk 2; z bydła rasy swojskiej wyprowadzono 
av różne miejsca Królestwa sztuk 32, na chów do 
Warszawy i Pragi sztuk 7, z powrotem do domu 
jako nie sprzedane na targu sztuk 29, pozostało 
remanentem sztuk 4.

TEATRA W WARSZAWIE.
Teatr R ozm aitości.—Dziś we środę dnia 

26 Marca, pierwszy raz komedja konkursowa w 5ciu 
aktach wierszem, Józefa Korzeniowskiego: M a ją tek  
a lb o  im ię , odegrana przez pp. Żółkowskiego, Baliń­
ską, Rakiewiczową, Różańską, Kurcjuszową, Tra- 
pszę, Stolpego, Chomanowskiego, i Rembeckiego; 
w pienvszym akcie nowa dekoracja pędzla pana 
Sacchetti.

Loż* 1 p ię tra  i 4  bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 by , 
K rzesta w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru. rz.

C ena m ie jsc .
k. na  

ubo. 
60 10 
70 10 
90 2 '/, 
75 2 '/,

K rzesło 
P arte r . 
G alerja 
Paradyz

w n as t. rz.

k. na 
ubo. 

60 2«/, 
45 12 W  
30 — 
15 —

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie

DONIESIENIE.

W Wielkim Teatrze dnia 29 Marca, na dochód 
Szpitali Warszawskich wszelkich Avyznaii, dane bę­
dzie widowisko w następującym składzie: uivertura 
Rossiniego z opery: S e in ir a m id a ; wznowiona opera 
w 2ch aktach, z muzyką Kurpińskiego: Z a m ek  n a  
C zorsztyn ie ; czwarty akt opery: H ru an i; krotochwila: 
V en d etta ; Divertissement Tancerskie. Gena miejsc 
zwyczajna. Wszelkie naddatki z wdzięcznością bę­
dą przyjęte.

— W  d n iu  A Y C zorajszym , n a  t a r g a c h  o d b y ­
w a j ą c y c h  s i ę  av u r z ę d z ie  k o n s u m c y j n y m  m ia ­
sta YYarszaiity, p ła c o n o  z a  w ia d r o  o k o w i t y  
p r ó b y  10-ej o d  r s r . 1 k o p .  4 0 %  d o  r s r . 1 kop 
43% , z a  g a r n ie c  kop. o d  46 d o  47.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia 24 marca.

M on ety . rsr. i kop. rsr. ]kop.

Pół-Iraperjały Rosyjskie. — __ 5 81
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — —. _ —
Pruski Kurant . za 100 Tal. __ _ _ _

P a p iery .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprocz

kuponu1) 92 57 _ _

Bilety Skarbu Królestwa Pol­
skiego . . . . , • — — — —

Listy Zast. Iii-go  Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 10 15 7
Akcje Głównego Towarzystwa

ltossyjskiego dróg żelaznych. — — — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — — __ —
Akcje Drogi Żelaznej Warsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 85 — — —

di to 500 . . 83 25 __ —
Akcje Drogi Żel. AVarsz.-AVied. 68 25 66 —

W exlc.
Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 106 50 106 27%

„ . . . 100 Tal. k. t. . ____

Gdańsk . . 100 Tal. ? M. _ __ ___

, ,  . . 100 Tal. k. t. _ _
Hamburg. 300 BMk. 2 M. 161 25 160 80
Londyn . . 1 Ft. St. 3 M. 7 20 7 18
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 _ —
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 25 —. —

Jł 100 Rs. k. t. — . — — —
Paryż . 300 Fr. 2 M. 85 65 — —

,, . . . 300 Fr. 1 M. — — — —
Wiedeń . . 150 "Zlr. 2 M. 78 GO 78 30

żądano płacono

Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 93 */3 

od Listów Zastawo: Illgo Okresu k. 15*/3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z  dnia  24 marca.

żąda­
ją

płacą.

bta Pożyczka R o s s y j s k a ......................... __^ 84'/«
......................... — 97 7*

Obligacje Skarbowe 4%  . . ^ — SO’/j
Listy zastawne 4° / o. . . . . . . — 8 4 7 ,

8 P /8Bilety Banku Polskiego............................... —
Weksle na W a r s z a w ę ............................... • 4* a 84

„ Petersburg 3 tygodniowy . — 93
,, Londyn 3 m iesięczny. — 6 2 1 7 ,
„ Paryż 2 „ . . — 7 9 7 ,
„ Hamburg 2 „ . . w— 1501/,
,, Wiedeń 2 „ . . — 73 %

Żyto na t a r g u .................................... * __‘ -ii «  V,
„ na dostawę późniejszą . . . . .

z Paryin.
—' 4 8 7 ,

Renta 3 ° / ° ...................................................... — 70
Akcje kredytu ruchom ego........................ 775

CENY TARGOWE.

W upłynionym tygodniu sprowadzono do War- 
szawy (prócz tego co w spichrzach znajduje się): 
żyta czetw. 2,693, pszenicy czetAv. 2,305, jęczmie­
nia czetiv. 1,027, owsa czetw. 2,159, grochu czetw. 
315, gryki czetw. 563, kaszy jęczmiennej czetw. 
566, mąki żytniej czetw. 510, pszennej czetw. 
660, kartofli czetw. 877, siana fur 590, słomy 
fur 254.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 
płacono: żyta czetw. rs. 5 k. 90 ‘/ 2, pszenicy rs. 
10 kop. 63 ‘/ 2, grochu polnego czetw. rs. 6 kop. 
66 '/2, cukrowego rs. 8 kop. 3 '/2„fasoli rs. 10 kop. 
4 gryki rs. 5 kop. 5 3 ‘4 , jęczmienia rs. 5 kop. 
41, owsa rs. 3 kop. 89% , mąki pszennej przedniej 
pud rs. 2, ordynarnej pud rs. 1 kop. 18% , żytniej 
pytlowej pud kop. 80, gryczanej pud rs. 1 kop. 5, 
kaszy jaglanej czetw. rs. 11 kop. 27 72, gryczanej 
zwyczajnej rs. 9 kop. 59 %, drobnej rs. 17 kop. 
18, jęczmiennej perłowej rs. 16 kop. 7 2 %/, ordynar­
nej rs. 7 kop. 38, słomy pud kop. 25, siana pud k. 
40, drzewa sosnowego sążeń rs. 9, masła pud rs. 9, 
słoniny suszonej i wędzonej pud rs. 5 kop. 60, kar­
tofli czetw. rs. 1 kop. 68, okowity wiadro rs. 3 
kop. 3 %, szumówki wiadro rs. 1 kop. 82.

Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Pragski 
z Cesarstwa bydła rasy stepowej sztuk 254, z Kró­
lestwa bydła rasy krajowej sztuk 154, z pozosta­
łego remanentu z zeszłego tygodnia sztuk 4, w ogó­
le sztuk 412, wieprzy 525, cieląt 1,234; z tych 
zakupiono na miejscową konsumeję: a v o 1 ó w  sztuk 
314, wieprzy 310, cielęta wszystkie; na liwerunek 
wołów sztuk 12; z bydła stepowego wyprowadzono:

D R O G I Ż E L A Z N E .

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko-fi iedeńskiej i Warszawsko-B ydgoitskie 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do SzczakoAvy o godz 2 min  
30, a z Sosnowców do K atowic o godz 
3 po południu.

B) OsoboAYy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnow ców  o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. N a drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
kow y o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców  
do K atowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Ł ow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. D o WarszaAAty: A) pośpieszny (sznellcug) 
Arychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z LoAvicza o godz. 7 m. 15 
z irieczora. Staje tegoż dnia w  W ar­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) OsoboAYy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z SosnoiYCów o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w  W ar­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o ­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w  W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 1588)P isa rz  Kancelarji Z iem iańskiej
Gubernii Radom skiej.

Po zgonie: 1) Bronisław a-K onstantego dwóch 
imion Różańskiego, współwłaściciela dóbr W oj­
sławice z Okręgu Radomskiego; 2) Ignacego Ole­
chowskiego, właściciela sumy rs. 1500, meldowa­
nej przy  pierwiastkowej w r. 1824 regulacji hy- 
poteki dóbr ziemskich Sienno z Okręgu Soleckie­
go; oraz 3) M arcjanny z Kietlińskich lo  ślubu 
Drzewieckiej,, drugiego Glińskiej, co do ostrzeżeń 
w wykazie hypotecznym dóbr Domaniowa z Okrę­
gu Radomskiego zapisanych, a mianowicie: w D zia­
le I II . pod N. 3 względem administracji lasów, 
dóbr tychże pod N r. 7 względem służącej jej 
wspólnie z Sukcesorami Erazma Drzewieckiego, 
dzierżawcy tych samych dóbr; w Dziale IV  pod 
N . 8. 10, 12, 18, 24 i 25 co do połowy siim złp. 
2 ,500, złp. 10,000, złp, 5,013, złp. 402 , złp. 67 
gr. 15, złp. 16, złp. 10,000 i złp. 14,000, nako- 
niec co do współwłasności ostrzeżenia co do sumy 
złp. 30,069 g r. 1 5%  pod N. 26 wykazu zapisanej, 
otworzyły się spadki, do regulacji których wyzna­
czam termin ostateczny na dzień 18 (30) W rze­
śnia 1862 r. pod prekluzją, prawem zagrożoną 
dla tych którzy się do regulacji nie zgłoszą.

Radom d. 8 (20) Marca 1862 r.
J .  N . Zengteller.

(N. D. 1578) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej
Gubernii R adom skiej w^Radomiu.

Po śm ierci następu jących  osób ja k o  to:
1) W ojciecha T arczew skiego  m ającego dla 

siebie w dziale IV  fol. ver. 42 pod lit. b9 
W ykazu hypotecznego dóbr Sady z O kręgu Opo 
czyńskiego zap isaną apelacją od decyzji K om i­
sji H ypotecznej z dnia 9 G ru d n ia  1824 i (11 
L u teg o  1825 r.) z pow odu n ieprzyjęcia do za­
bezpieczenia d la  n iego na tychże dobrach sumy 
z łp . 12700 i złp. 2500; 2) M arjaony z S traszów  
S tadnickiej w ierzycielki sum y złp . 2073 gr. 17 
z k ap ita łu  z łp . 28,573 gr. 17, z pod Nr; 7 lit. h, 
d z ia łu  IY  w ykazu hypotecznego dóbr T ro jan o - 
w ice z O kręgu  K orneckiego do depozytu T o w a­
rzystw a K redytow ego złożonej z procentam i; 
3) R ozalii z C iąglińskich  W ścieklicow ej i S tan i­
s ła w a  W ścieklicy w ierzycieli sum y z łp . 1220 i 
złp. 427 z procentam i w  dziale IV  pod N r. 20 
w ykazu hypotecznego dóbr S ady  z O kręgu O po­
czyńskiego zabezpieczonych, o tw orzy ł się sp a­
dek do przepisania  k tó rego  na  rzecz sukcesorów  
term in  p rek luzy jny  w K ancelarji hypotecznej 
G ubernii R adom skiej przed podpisanym  R ejen­
tem  na  d. 11 (23) Czerw ca roku przyszłego 1862 
je s t oznaczony.

Radom  d. 4 (16) G rudnia  1861 r.
Michał N alepiński.

(N . D. 1587) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału 11.

O głasza się że z pow odu śm ierci:
1) W ilhelm a H ejm era ja k o  w ierzyciela sumy 

złp . 7 ,000 z w iększej sum y z łp . 31,200 pocho­
dzącej pod  N r. 18 sumy zjp. 1000 w Z lew kach 
lit. a , do Nr. 20, oraz jako  w spółw ierzyciela 
sum y rs. 750, sumy rs. 642 kop. 2 6 V27 sum yrs. 
524 kop. 3 7 %  z procen tam i i kosztam i, n ie ­
m niej za leg łych  procentów  od sum rs. 2,115 i 
rs . 810, sposobem ostrzeżenia podN . 27 w d z ia ­
le  IV  n a  dobrach  T aboryszk i w  O kręgu  Kalwa- 
ry jsk im  ubezpieczonych; 2) , K arola-L udw ika- 
E d w ard a  3-im ion T a rrach a  d la  k tó rego  lub je ­
go w ierzycieli ja k  przekonyw a w zm ianka w  dziale 
I V  w Z lew kach do Nr. 27 pod lit b, n a  dobrach 
T aboryszk i w  O kręgu  K alw aryjskim  p o ło żo ­
nych, zap isana  sum a rs. 3,683 kop. 50, do d e ­
pozy tu  B an k u  złożoną została; 3) Em m y z H a- 
sfordtów  G ensch w ierzycielk i sum rs 3000, 
w  dziale IV  pod N r. 23 na  dobrach Porow sie i 
w tym że dziale p o d  N r. 28 na  dobrach  W ojdz. 
buniszki w  O kręgn  K alw ary jsk im  G ubernii A u­
gustow skiej położonych, ubezpieczonej, toczy 
się p ostępow an ie  spadkow e, do uregu low ania 
k tó rego  term in n a  dzień  15 (27) W rześnia r. b. 
je s t  w yznaczony, strony  interesow ane, z p r a ­
w am i swemi w tym  term inie do K ancelarji pod- 
p isanego R ejen ta  zgłosić więc się zechcą pod p re ­
k luzją.

S uw ałk i.d . 1 (13) M arca 1862 r.
W ładysław  K usock i.

(N. D . 1579) P isarz Hypoteczny
Sąd u  Pokoju Okręgu Łęczyckiego.

Z powodu śrnierci*Szmula Szternfeld właściciela 
Nieruchomości w mieście Łęczycy dawniej pod 
N. 153 a obecnie 108 położonej, tudzież Lajzera 
Sztaar wierzyciela kapitałów złp. 450 na Nieru­
chomości N. 53 pod N. 11 działu IV i złp. 3,000 
czyli rs. 450 na  Nieruchomości N. 83 pod N. 1 
tegoż działu i wreszcie Haskla A rona i Mośka 
Wolfa ^ztyllerów  współwłaścicieli sumy rs. 300 
na Nieruchomości N . 64 w Łęczycy ubezpieczo­
nych, toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego term in na dzień 18 (30) W rze­
śnia godzinę 10 z rana w Kancelarji hypotecznej 
Sądu tutejszego przeznacza. Wzywa przeto s tro ­
ny interesowane aby w terminie powyższym w do­
wody prawa ich do spadku udowadniające zaopa­
trzyli się i pod prekluzją przybyć zechciały.

Łęczyca dnia 8 (20) M arca 1862 r.
B a d e r .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE..

(N. D . 1540) S ą d  Pokoju Okręgu 
W łocławskiego .

W ydzia ł Hypoteczny.
Z powodu żądanej przez Petronelę z Jab ło ń ­

skich Majewską, Konstantego Majewskiego oby 
watela m iasta W łocławka małżonką regulacji no- 
wej hypoteki nieruchomości w mieście W łocławku 
pod Nr. 387 położonej dawniej do ś. p. Agnieszki 
z Jabłońskich lo  voto Steczkowskiej, 2ovoto J e ­
ziorkowskiej, 3o voto po Piotrze Przedwojewskim 
pozostałej wdowy, należącej, którato  nierucho­
mość składała się dawniej z dwóch osad wieczysto 
czynszowych w osadzie rządowej Biskupia Cegiel­
nia zwanej do ekonomji Brześć należącej, obecnie 
do miasta W łocławka wcielonej, pierwszej pod N, 
2 położonej, składającej się z jednej morgi i 14 
prętów  m iary magdeburgskiej, drugiej pod Nr. 10 
położonej, 145 prętów kwadratowych takiejie mia­
ry  powierzchni zawierającej, na których obecnie 
oprócz ogrodu owocowego i warzywnego istnieją 
zabudowania: dom i oficyna, drewniane pod da­
chówką. domek drewniany słomą kryty, chlewy 
i stajnie z wozownią drewniane.

Zawiadamia strony interesowane, że regulacja 
takowej nieruchomości nastąpi w Sądzie tutejszym  
dnia 18 (30) Czerwca 1862 r.

W zywa je  przeto, aby do takowej osobiście, 
lub przez pełnomocników z dowodami prawa ich 
wspierającemi zgłosili się.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek aktu regu la­
cji wydaną będzie, nastąpi w Sądzie tutejszym na 
publicznem posiedzeniu w dniu 19 Czerwca (1 L i­
pca) 1862 r. i od tegoż dnia, czas do odwołania 
się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w te r ­
minie je j ogłoszenia przytomnymi byĆ winni.

B rześć dnia 10 (22) Lutego 1862 r. 
Podsędek, Makowski.

(N. D . 1577) Sąd Pokoju Okręgu 
Włacla wtfkiego. 

Wydział Hypoteczny.
2  pow odu żądanej przez Franciszkę W ojcie­

chow ską regulacji now ej hypoteki n ieruchom o­

ści pod N r. 282 w mieście W ło c ław k u  położo­
nej daw niej Nr. 421 oznaczonej, sk ładającej się 
z domu drew nianego, zabudow ania i p lacu  przy 
trakcie  Kowalskim położonej, a  graniczącej 
z nieruchom ościam i sukcesorów  C hęcińskich i 
po P iekutow skich.

Zaw iadam ia strony  interesow ane, że regulacja 
takow ej nastąp i w  Sądzie tutejszym  dnia 18 
(30) C zerw ca 1862  r.

W zyw a je  przeto aby uojtakowej osobiście lub 
przez pełnom ocników  staw ili się opatrzeni w do ­
wody.

ttóybjr w łaściciele tej nieruchom ości nie s ta ­
wili się w term inie oznaczonym ; wtenczas n a  
żądanie k tóregokolw iek  z in teresow anych  pod 
padną karze od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50.

O głoszenie decyzji ja k a  w przedmiocie ak tu  
regulacji w y daną będzie n as tąp i na  publicznem  
posiedzeniu S ąd u  tu tejszego w dniu 19 (Jzerwęa 
(1 L ipca) 18G2 r. i od tegoż dnia, czas dó od ­
w ołania się od niej up ływ ać będzie. S trony p rze ­
to in teresow ane bez dalszego wezwania og ło­
szeniu jej przy tom ni być winni.

O strzega zarazem  in teresow anych  że niezgła- 
szający się w  term inie do regulacji oznaczonym  
podpadną skutkom  prekluzji w art. 154 i 160 
p raw a  hypotecznego przepisanej.

B rżeść d. 5 (17) M arca 1862 r. 
Podsędek, Makowski.

(N. D. 1428) Sąd Pokoju Okręgu 
Kowalskiego.

Z pow odu żądanej regu lacji nowej hypotek i 
nieruchom ości m iejskiej w Izbicy O kręgu K o­
w alskim  Gubernii W arszaw skiej ppłożonej ża- 
dnym num erem  nieoznaczonej, a  m ianow icie 
p lacu  pusteg o , dw óch ogrodów i łąk i w łasno ­
ścią K aro la  i H enryetty  m ałżonków  Szultz bę­
dących.

U w iadam ia in teresentów , że takow a nastąp i 
w Sądzie tutejszym  d n ia  4 (IG.) C zerw ca r. b. o 
godzinie 10 z rana.

W zyw a ich przeto , aby do takow ej osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędow nie i szczególnie 
na  to um ocow anego zgłosili się, żądan ia  sw e i 
wnioski do p ro to k ó łu  regulacji podali i w do­
kum entu p raw a  ieli udaw adniające opatrzy ­
li się.

O strzega ich  o ra z , że niezgłaszający się 
w  term inie podpadną skutkom  prekluzji w art. 
154 i 160 praw a o hypotekach z roku  1818 
przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości w yw oła­
nych w term inie do regulacji niestaw ił się, na  
żądanie k tóregokolw iek z interesentów  n a  k a ­
rę od rs. i 1 kop. 50, do gr. 7 kop. 5(4 sk a z a ­
nym zostanie i podług a rty k u łu  130 tegoż p ra - 
rva i u traea  w szelkie dobrodziejstw a praw ne 
w zględem sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  reg u ­
lacji w ydaną będzie nastąp i dn ia  7 (19) C zer­
w ca r. b. na  posiedzenia publicznem  Sądu tu ­
tejszego i od tegoż dnia czas do odw ołania  się 
od niej upływ ać zacznie.

In teresenci przeto  bez dalszego w ezw ania 
w  tym że dniu  ogłoszenia je j prżytom nem i być 
winni.

Kowal d. 2 (14) M arca 1862 r. 
za P odsędka , Jezierski.

(N . D . 1429) Sąd Pokoju Okręgu 
Węgrowskiego. 

Wydział Hypoteczny.
Z pow odu żądanej p ierw iastkow ej regulacji 

g run tów  n a  m ieście Sokołow ie położonych, a  
m ianow icie: a) ogrodu Grodz’ zw anego, b) ogro­
dów zagonów  75 m iędzy gościńcem  Przezdziat- 
kow skim , a  gościńcem  K ossow skim , o) ogrodu 
zagonów  16 przy gościńcu P rzezdziatkow skim , 
d) ogrodu Klin zw anego przy  szosę, e) ogrodu 
zagonów  16 przy strudze , f) po la  Ileż zw anego 
i pola zagonów  cztery  w dwóch i zagonów  trzy  
w trzech no tacjach  przez K aro la Ł uniew skiego 
od- różnych w łaścicieli nabytych.

Z aw iadam ia niniąjśzem  in teresentów  praw a 
do tych  nieruchom ości mieć m ogących, iż reg u ­
lacja  ta  nastąp i w  dn iu  8 (20) Czerw ca r. b.

W zyw a ich zatem, aby w  tym  term inie z do­
wodam i praw a ich uspraw iedliw iającem i przed 
Pisarzem  Sądu tu te jszego  osobiście, lub przez 
pełnom ocników  specjalnych pod prek luzją  praw  
ich z art. 154 p raw a  o hypotekach  w ynikającą 
się staw ił). N iezgłaszający 'się,w łaściciel ulegnie 
sku tkom  art. 148 i 150 tegoż praw a.

O głoszenie decyzji ja k a  zapadn ie  nastąpi 
w dniu 12 (24) C zerw ca r. b.

Sokołów  d. 28 L u tego  (10 M arca) 1862 r.
Podsedek, W eber.

bernialnym Lubelskim a mianowicie Wydziale 
Skarbowym.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialaego L u­

belskiego z d. 15 (2 7 ) Lutego r .  b. Nr. 13525 
4733 podaję niniejszą deklarację iż podejmuję się 
dopełnienia robót w zabudowaniach Magazynu 
Solnego Dołhobyczów za sumę rs. wyraźniej i 
odstępuję od cen anszlagowych, Kwoty N. (wy­
raźnie wypisać literam i) poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkch licy ta ­
cyjnych obiętym.

S tałe moie zamieszkanie jes t w N. pisałem 
dnia miesiąca 1862 r.

(podpisać imię i nazwisko:)
Lublin d. 15 (27) Lutego 1862 r. 

z upo. Gubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Topolski, 

za Naczelnika Kancelarji, Szymański.

ucmci i s p i i z m ż s  ram
(N. D . 133 \) Rząd Gubernialny 

Warszawski.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 

22 Marca (3  Kwietnia) r. h. o godzinie 12 w po­
łudnie w biórze Rządu Gubernialnego W arsza­
wskiego przy ulicy Miodowej odbywać się będzie 
publiczna głośna licytacja na  pięcioletnie wydzier- 
awienie praw a sprzedaży i szynkowania trun- 

żów we wsiach Radzyń, Regny, i Rawica w b. 
Ekonomii Lubochnia p.ołożonych od sumy kontra­
ktowej rocznej rs. 270 na rizico dotychczasowe­
go dzierżawcy niespełniającćgo warunków umo­
wy dzierżawnej.

Każdy zatem m ający zamiar licytowania zg ło ­
sić się zechce w oznaczonym terminie i miejscu, 
zaopatrzywszy się w vadium A sumy za pretium 
wziętej, o innych zaś warunkach licytacji bliższą 
wiadomość powziąść. można w biórze Rządu Gu­
bernialnego, mianowicie w Sekcji Dóbr i J/asów 
Rządowych u Asesora Ekonomicznego Okręgu Ra­
wskiego i na gruncie o stanie propinacji.

W arszawa d. 7 (19) Lutego 1862 r. 
z upo. Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, ICessler.
(3) za N aczelniki K ancelarji, Gurowski.

(N. D . 1276) Rząd Gubernialny Lubelski.
W skutku reskryptu Komisji Rządowej Prz^cno* 

dów i skarbu z d. 29 Listopada 11 Grudnia r .  z. 
Nr. 37438 podaje do powszechnej wiadomości iż 
w dniu 26 M arca (7 Kwietnia) r. b. o godzinie 12 
w południę odbędzie się w biórze Naczelnika P o ­
wiatu Hrubieszowskiego przez opieczętowane de­
klaracje licy tacja  in minus na dopełnienie repera­
cji zabudowań Magazynu Solnego Dołhobyczów 
a mianowicie: domu mieszkalnego Pisarza, i dwóch 
szop solnych, oraz na urządzenie sztachet od fron­
tu  między domem Kancelaryjnym i szopami, prze­
sypanie parkanu ogradzającego dziedziniec mię­
dzy szopaąii i stajnią, i zreperówanie dachu gon­
tami na zabudowaniu gospodarskiem, sta jn ią  zwa- 
nem od sumy r. sr. 974 kop 33 '/2 wykazem ko­
sztów objętej, a do niniejszej licytacji ustano­
wionej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce Naczelnika powiatu lub Jeg o  
zastępcy opieczętowane deklaracje, gdyż później 
złożone przyjęte nie będą, napisane podług wzo­
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie litera­
mi, bez skrobania poprawek i przekreśleń, wypi­
szą ja k ą  odstępują kwotę od powyższej sumy 
anszlagowej zaliczonej, nadto do deklaracji dołą­
czony być, winien kwit kasy Gubernialńej lub po­
wiatowej na złożone w niej wadjum rs. 98 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji bezzwłocznie 
zwróconć zostanie. Inne warunki dotyczące tej 
licytacji są do przejrzenia każdodziennie w yją­
wszy dni świątecznych w biórze pomienionego 
Naczelnika powiatu ja k  niemniej w Rządzie Gu-

(N. D. 1451) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

W sp e łn ien iu  resk ryp tu  Komisji Rządowej 
rzychodów  i S k arb u  z d n ia  24 S tycznia (5 L u ­

tego) r. b . N r. 62631/28322 Rząd G ubern ialny  
podaje  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
27 M arca (8 K w ietn ia) r . b. o godzinie 12ej 
z p o łu d n ia  w  biurze Rządu G nbern ia inego  na 
sa li zw ykłych posiedzeń, odbędzie się g łośna 
in m iuus liey tac ja  n a  en trep ry zę  budow y dwóch 
głów ek faszynow ych, czyli tam  na  rzece Sze- 
szupie pod m iastem  P ilw iszkam i m ających  za- 
pobiedz oddzieleniu  od lądu  p raw eg o  przyczó ł­
k a  m ostu taryfow ego , n a  pom ien ionej rzece 
sto jącego , poczy n a jąc  od sumy rs . 879 kop . 70 
anszlagiem  na  pow yższe robo ty  sporządzonym  
objętej.

K ażdy w ięc pTagnący podjąć się tej en tre- 
pryzy, w inien  sta w ić  się w  miejscu i term inie 
w yżej oznaczonym  i złożyć kw it kasy S k a rb o ­
wej n a  w niesione viidium % 0 części sumy za 
p rae tium  do licytacji przyjętej, w /ró w n y  w aj ą- 
će, to  je s t cŹyniące rs. 87 kop . 9 7 ,-które u trzy ­
m ujący się przy licytacji obow iązany będzie do- 
kom pletow ać1 do wysokości %  części w ynagro­
dzenia najniżej za dokonanie robót pow yższych 
w ym aganego.

O w aru n k ach  licy tacy jnych  k o n k u ren c i mo­
gą  być poinformow an i każdodzienn ie, w yjąw szy 
śwtąt;, w biurze Rządu G u b ern ia ln eg o  A ugu­
stow skiego w  Sekcji dóbr gdzie i kosz to rys 
z placem  przejrzeć będą  mogli.

S uw ałk i d. 11 M arca 1862 r.

(2) za  G ubernatora C yw ilnego,
Radca Gubernialny,* R adca S tanu, B obrow ski, 

za N aczelnika K ance la rji, T ryniszew ski.

(N. 1). 1564) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

W  dniu 12 (24) Kwietnia r. b. o godzinie 11 ej 
rano, na sali posiedzeń biura Rządu Gubernialne­
go odbywać się będzie licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na reperacją domu i za­
budowań pocztowych w Suwałkach, a  mianowicie:

a) Na urządzenie mieszkania dla P isarza w ofi­
cynie lewej przy domie pocztowym.

b) Na reparacją dachów na zabudowaniach po ­
cztowych-

Koszta tych robót, wedle Otrzymanych przy 
odezwie Zarządu Okręgu Pocztowego Królestwa 
Polskiego z dnia 22 Lutego (6 Marća) r. !e. Nr. 
18,870 wykazów kosztów wynoszą:

ad a) Na urządzenie mieszkania dla pisarza rs, 
242 kop. 63 % , ad b) Na reparacją dachów rs. 
551 kop. 88, razem  rs. 794 kop. 51*/^.

Każdy przystępujący do licytacji winien jes t 
na pewność dotrzymania warunków tej entrepryzy 
złożyć w kasie Gubernialnej Augustowskiej lub 
innej Skarbowej vadium w kwocie rs. 80 i kw it 
na dowód opłaty tegoż vadium do deklaracji opie­
czętowanej d o łączy .

W arunki przedlicytacyjne, kosztorysy i plany 
znajdują sie w biurze Rządu Gubernialnego, i ta ­
kowe w każdym czasie w godzinach biurowych 
wyjąwszy dni świąteczne przejrzane być mogą.

D eklaracje zaś pisane być m ają wedle n a ­
stępującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialne go 

Augustowskiego z dnia 0 (18) M arca r . b. 
N r. 13,285/2626, w pismach publicznych zam ie­
szczonego, obowiązuję się niniejszem urządzić 
mieszkanie dla Pisarza w oficynie lewej przy do­
mie pocztowym w Suwałkach, i dopełnić repera­
cją dachów na zabadowaniach pocztowych w tem- 
że mieście, wedle kosztorysów i planów na ten cel 
sporządzonych za sumę rs. • . . . kop. .
wyraźniej rubli srebrem N. kopiejek N. W arun­
ki przedlicytacyjne i kosztorysy tudzież plany 
przejrzałem , i do tychże w zupełności ząstosować 
się przyrzekam, kwit kasowy na złożone vadium 
w Ilości rs 80 do niniejszej deklaracji załączam.

S tale moje mieszkanie je s t  w N pisałem w N. 
dnia . . mca . • . . roku . . (w y­
raźny podpis deklaranta).

Ostrzega się konkurentów, że wszelkie deklara­
cje pisane nie podług powyższej formy, z popra­
wkami, lub przekreśleniami, również po terminie 
licytacyjnym podane, albo wreście dp których kw i­
ty  z opłaconego vadium dołączone nie będą, za 
nieważne uznane, i jako takie usunięte zostaną.

Suwałki dnia 6 (18) Marca 1862 roku. 

z up. Gubernatora Cywilnego, RadcajGubernialoy, 
Radca Kolegialny, Romanowski, 

za Naczelnika Kancelarji Tryniszewski.

(N . D. 1562) Naczelnik Powiatu 
Rawskiego.

Z mocy upow ażnienia Rządu Gubernialnego 
Warszawskiego z dnia 16 (28) Lutego r. b. Nr. 
13495/3787 podaje do publicznej wiadomości, iż 
w term inie dnia 12 (24) Kwietnia r. b. o godzi­
nie 1 le j przed południem odbywać, się będzie 
w biurze Naczelnika Powiatu w mieście Rawie 
licytącja na trzyletnie wydzierżawienie dóbr Ka- 
mion i Wycześniak w Okręgu Rawskim położo­
n y c h /n a  rzecz zaległych podatków  i innych nale­
żności Skarbowych zajętych, a to na czas od dnia 
12 (24) Czerwca 1862 r. do tegoż dnia 1865 r.

Cena jednorocznej dzierżawy tych dóbr ry ­
czałtowo łącznie z czynszami, propinacją i wszcl- 
kiemi dochodami gruntowemi, oznaczona na rs. 
10OO wyraźnie rubli srebrem tysiąc, kto więc n a j­
wyższą sumę nad tę cenę postąpi, temu dzierżawa 
oddną zostanie.

L icytacja odbędzie się prz^z opieczętowane 
deklnracje na stemplu zwyczajnym ceny kop. 7 */2 
podług wzoru poniżej domieszczonego napisać, 
się mające, do któiych dołączony być winien 
kw it której bądź kasy Rządowej na złożone va­
dium rs. 250 gotowizną lub listami zastawnemi 
oraz świadectwo właściwego Naczelnika Powiatu 
wykazujące odpowiednią zamożriość, konkurenta 
1 potrzebną kwalifikacją do dzierżawienia dóbr 
postanowieniem Księcia Namiestnika Królestwa 
z dnia 12 (24) Stycznia 1818 r. przepisaną.

Deklaracje te opieczętowane pod adrćsem do 
własnych rąk Naczelnika Okręgu nadesłane być 
winny pocztą, lub osobiście złożone najpóźniej 
na poi godziny przed terminem licytacyjnym, 
gdyż później otrzymane*luL z poprawkami i nie­
c z y t e l n i e ,  za ważne uznane być nie mogą.
. W arunki szczegółowe i opis dóbr przejrzane 

być mogą każdego dnia w godzinach służbowych  
w biurze Naczelnika Powiatu.

Rawa dnia 8 (20) Marca 1862 r.
Dobrowolski.

W zor do dekjeracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ra­

wskiego z dnia 8 (20) M arca r. b. Nr. 4,305

podpisany podaję niniejszą deklaracją jak o  obo­
wiązuję się wziąść w dzierżawę dobra Kamion 
i W ycześniak z przyległościami w Okręgu R a­
wskim położone, na la t trzy, poczynając od dnia 
12 (24) Czerwca 1862 r . do tegoż dnia 1865 r. 
za które deklaruję się płacić cenę dzierżawną za 
każdy rok po rubli srebrem (wypisać sumę liczbą 
w yraźnie literami) poddając się wszelkim w a­

runkom do tej dzierżawy ułożonym, bez żadnego 
wyjątku, które odczytałem i  dobrze mi są znane.

Świadectwo kwalifikacyjne do dzierżawy dóbr 
przepisane, oraz kw it kasy N . na złożone w niej 
vadium rs. 250 do niniejszego dołączam, a wrazie 
nieutrzymania się przy dzierżawie, kwit i vadium 
sam odbiorę lub o zwrócenie go pocztą na mój 
koszt do miejsca N- upraszam.

Pisałem  w N. dnia N. miesiąca N. i rokn N. 
( tu  podpisać wyraźnie imię i nazwisko, oraz m iej­
sce zam ieszkania).

(N. D . 1275) Naczelnik Powiatu 
Rawskiego.

Na mocy upoważnienia Rządu Gubernialnego 
W arszawskiego z d. 19 (31) Stycznia r. b. Nr. 
5150jl49O  podaje do publicznej wiadomości, iż 
w terminie d 2 (14) Kwietnia r. b. o godzinie 
11 przed południem, odbędzie się w biurze N a­
czelnika Powiatu tutejszego głośna in plus licy­
tacja na wydzierżawienie trzech-letnie dóbr Cho- 
ciwek na satysfakcją zaległości Skarbowych 
w drodze egzekucji adm inistracyjnej zajętych, to 
jest na czas od 12 (24) Czerwca 1862 r. do te ­
goż dnia 1865 r.

L icytacja rozpocznie się od sumy rocznej rs. 
210. Przystępujący do licytacji złożyć winien na 
vadjum  kwotę rs. 52 kop. 50 oraz dowody wy­
kazujące odpowiednią zamożność i potrzebną kwa­
lifikacją do dzieżawienia dobr postanowieniem) 
Księcia Namiestnika Królestwa z dnia 12 (24 
Stycznia 1818 r. przepisaną.

O innych szczegółowych warunkach do dzier­
żawy tej obowiązujących, powziąść można wia­
domość każdego dnia w godzinach służbowych 
w biurze Naczelnika Powiatu Rawskiego.

Rawa d 22 Lutego (6 Marca) 1862 r.
Dobrowolski.

(N. D . 1233) Naczelnik Powiatu 
G ostyńskiego .

Podaję do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
2 (14) K w ietn ia 1862 r . o godzinie 11 przed po­
łudniem odbywać się będzie w biurze mojem w dru­
gim term inie in minus licytacja przez deklaracje 
opieczętowane napisane według wzoru zamieszczo­
nego w Dzienniku Urzędowym N. 49, 50 i 51 z r. 
1861 oraz Powszechnym N. 52, 58, i 64 z t .  r. na 
entrepryzę oparkaoienia nowego cmentarza g rze­
balnego w mieście Gostyninie i na wybudowanie 
tamże domku przedpogrzebowego, podług anszla- 
gu zatwierdzonego na rs. 1078 kop 98% .

Przystąpujący do licytacji winien złożyć do de­
klaracji kw it którejkolwiek Kasy Skarbowej na 
złożone vadium */6 część sumy anszlagowej wyró- 
wnywające to jes t rs. 214.

Deklaracje przyjmowane będą tylko do godziny 
11 przed południem później składane za nieważne 
uznane zostaną. W arunki licytacyjne, anszlag ko­
sztów, ojraz rysunek w biurze mojem przejrzane 
być mogą.

Kutno dnia 7 (19) L u tego  1862 r.
(2 ) J .  Swiecimski.

(N . D . 1450) N aczelnik Powiatu 
Lipnowskiego.

P odaję do pow szechnej wiadom ości, ż e w d n iu  
28 M arca (9 K w ietn ia) r. b . w biurze moim o d ­
b y w ać się będzie przez o tw arcie op ieczętow a­
nych dek laracji licy tac ja  in m inus n a  podjęcie 
się en trep ryzy  opark an ien ia  cm entarza g rzeb a l­
nego w e wsi D obrzejew icach poczynając od 
sum y anszlagow ej rs. 970 kop . 5 */a.

Mający p rze to  chęć  podjęcia się tej en tre ­
p ryzy, dek larac je  sw oje z kw itam i kasy  P o w ia ­
tu uspraw ied liw iającem i złożonft vadium  w  ilo ­
ści rs. 97 w inn i sk ładać  w  tym że dn iu  najdalej 
do godziny  4 z p o łu d n ia  dek la rac je  m ają być 
p isane porządnie czysto bez żadnych  popraw ek, 
sk roban in , w łasno ręczn ie  pod ług  do łączającego  
się tu  w zoru, gdyby zaś d ek la ran t pisać n ieum iał 
w takim  razie d ek la rac ja  jego  w inna być  po ­
św iadczona przez U rzęd n ik a  adm in istracy jnego  
lub Sądow ego.

In n e  zaś w arunk i każdego czasu w  biurze 
P o w ia tu  p rze jrzane  być m ogą.

L ipno d . 1 (13) M arca 1862 r.
(2) R adca D w oru, w z. J .  D unk ie l.

Wzór do dek laracji,
W skutek  ogłoszenia N aczeln ika  P o w ia tu  L i­

pnow skiego, z dn ia  1 (13) M arca r. b. N r. 7176 
sk ładam  niniejszą d ek la rac ję , iż obm urow an ie  
cm entarza  g rzebalnego  w D obrzejew iccah wedle 
zatw ierdzonego  auszlagu  obow iązuję się w yko­
n a ć  za sumę (tu  w yraźn ie  w ypisać kw o tę  cyfrą 
i lite ram i) poddając się w szelkim  obow iązkom  
i zastrzeżeniom  w arunkam i licytacyjnem i o b ję ­
tym, k w it kasy  P o w ia tu  n a  złożone w je j de­
pozycie vadium  w ilości rs. 97 dołączam  k tó ry  
w razie  n ieu trzym ania się przy  licy tacji sam od­
b io rę  lub o nadesłan ie  takow ego  pocztą  do N. 
n a  mój koszt upra9zam .

S ta łe  moje zam iesskan ic  je s t w N . pisałem  
w N. dnia N. 1862 r.

(podpisąć w yraźnie iraie i nazw isko) 4
N a kopercie opieczętow anej dek laracji do- 

mieścić należy  „ D e k la ra c ja  w  celu pod jęc ia  się 
en trepryzy  o p a rk an ien ia  cm en tarza  g rzebalne­
go w Dobrzeje w icachu .

(N. D. 1501) W yd zia ł S tada  Rządoioego 
K oni w Janow ie.

Podaje do wiadomości powszechnej, iż z upo­
ważnienia Jaśnie Wielmożnego D yrektora Stada 
z dqia 26 Lutego (10 M arca) r. b. Nr. 94, odbę­
dzie’ się w dniu 29 M area (10 Kwieinia) r. b. 
o godzinie 9 rano, w biurze W ydziału Stadnego 
w mieście Janowic, Powiecie Bialskim, głośna in 
plus licytacja na sprzedaż zboża w gospodarstwie 
Stadnem w ilości mniej w ięcej:

1. P szen icy  czetw ierti 61, od ceny  rs. 9 k. 30
2. Żyta czetwierti 80, od ceny rs. 4 kop. 80.
3. Jęczm ien ia  cze tw ierti 20, od ceny rs. 5 k . 10.
4. G ryki czetwierti 50, od ceny rs. 4.
Stawający do licytacji, złożą na vadium %

część summy, tego gatunku zboża, do którego ku­
pna przystąpią.

O bliższych szczegółach i warunkach nadmie­
nionej sprzedaży zboża, może być powzięta wia- ■ 
domość w biurze Wydziału Stadnego w Janowie

Jan ó w  dnia 5 (17) M arca 1862 roku. 
Inspektor Stada,

R adca Dworu, E berhard .

(N. D . 1530) Komora, Celna /  Klasy 
Michałowice.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że na 
mocy rozporządzen ia D epartam en tu  Z ew nętrz­
nego H an d lu  z dnia 31 S tyczn ia  r. b. N r. 1755 
odbyw ać się będzie w dniach  12 (24) K w ietnia 
r. b. w urzędzie Komory tutejszej pub liczna li­
cy tac ja  i w 3 dni później to je s t 16 (28) K w ie­
tn ia  p rze ta rg  n a  przerob ien ie d o m u  odw acho- 
w.ego przy  Pr/.ykom órku Szyce n a  pom ieszczenie 
p oste runku  G ranicznego poczynając in  m inus 
n a  korzyść S karbu  od sumy rs. 993 kop 28 j ,  
anszlagiem  objętej i ostatecznie zatw ierdzonej.

K ażdy życzący podjąć się tej en trep ry zy  w te r­
m inie w yżej oznaczonym , do b iu ra  Kom ory 
M ichałow ice zgłosić się zechce, zaopatrzyw szy 
s i ę  w  vadium  '/* części sum ie anszlagow ej 
w yrów nyw aj ące.

W a r u n k i  do licytacji p rzyjęte z w ykazem  ko- 
sztów  przejrzeć będzie m ożna w każdym  czasie 
w U rzędzie K om ory tu tejsze j.

M ichałow ice d. G (18) M arca 1862 .
D y rek to r  K om ory W asilew ski.

(N. D . 1395) Rada Opiekuńcza Zakładów 
Dobroczynnych 

Powiatu Rawskiego.
Na zasadzie upoważnienia Rady Gldwnej Opie­

kuńczej Zakładów Dobroczynnych daty 13 (25) 
L istopada r. z. 1861 Nr 3255 podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż w dniu 1 (13) M aja roku 
bieżącego o godzinie 12ej z rana w Kancelarji 
Szpitala Sgo Ducha odbywać się będzie pu­
bliczna głośna licytacja in minus na wybudowa­
nie parkanu drewnianego przy domu Sehronienia 
dla Starców i Kalek w mieście Jeżowie. L icytacja 
ta  zacznie się od sum yrs. 152 kop. 4 kosztorysem 
wyrachowanej, a każdy życzący do takow ej przy­
stąpić złożyć winien jako vadium rs. 15. Reszta 
warunków je s t do przejrzenia każdodziennie w Kan­
celarji llad y  Powiatowej w gmachu Szpitala Sgo 
Ducha w Kawie wraz z planem i kosztorysem 
przez Komisją Spraw W ewnętrznych zatwierdzo­
nemu

Rawa dnia 27 Lutego (11 M arca) 1862 r. 
Prezydujący w Radzie, Stanisław  Jabłoński.

Członek Rady, Szczuka.

(N. D. 1585) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Guberni Radomskiej w Radomiu. 

O głasza: że na  żądanie P io tra-M acieja  T ry l- 
sk iego, w łaściciela  dóbr Paw łow ice, w tychże 
dobrach O k ięgu  Żelechow skim  zam ieszkałego, 
a  do tej egzekucji zam ieszkanie w  mieście Gu- 
bernialnem  R adom iu, w  m ieszkaniu Jó z e fa K ło - 
sow skiego, O brońcy przy R adzie S tanu, obrane 
m ającego, w  dniach  8 (20), 9 (2 1 ), 10 (22), i 
11 (23) M arca 1861 r. za ję ta  zos ta ła  na  sprzedaż: 

H A M ER N IA ,
L eżąca  w gm inie K oziennice, O kręgu  Ko- 

ziennickim  Powiecie Radomskim , a  m ianow i­
cie: g run t długi łokci 200 i szeroki ty leż , po ­
dległy p raw u  dzierżaw y w ieczystej, k tó re  służy 
w łaścicielom  H am ern ii, za o p ła tą  ceny dzier­
żawnej corocznie po rs. 75 w łaścicielow i ek o ­
nom ii Koziennice; dom m ieszkalny główny, 
s ta jn ia  i w ozownia, s todo ła , a dawniej w ęglar- 
nia, dom y dw a d la  fabrykan tów , chlew iki dwa, 
domek dla stróża, budynek, w którym  są; werk 
ham erniczy , w alcow nia i fryszerka, poruszane si­
łą  wody, a  przy tym  budynku kom ora d rew nia­
na  p o k ry ta  gontam i, i pom ost do przejazdu, 
budynek  w któ rym  je s t gw oz'dziarnia urządzo­
na kosztem  dzierżaw cy, w szystkie te budow le 
drew niane, pokry te  gontam i; narzędzia fab ry ­
czne; pogródki o trz e c h I ta w id ła c h , i m ost przy 
tychże, upu st o czterech  staw idłach, im o stp rzy  
tychże; g ro b la  przy  staw ie obszerna około p rę ­
tów  50, dziedziniec obszerny około >/4 morgi, 
podwórze obszerno około '/a  morgi, plac przy

stodole obszerny około m orgi 1, p lac  p rzy  d o ­
mu dla fabrykan tów , obszerny około  m orgi 1, 
ogródek fruk tow y  obszerny około prę: ód; o g ro ­
dzenie z żerdzi; obok dom u głów nego  m ieszkal­
nego, ogródka fruktow ego i og ródka przed  fron­
tem tegoż domu, dw ie b ram y z desek i tyleż 
fu rtek , służebność spadku  wody ze staw u  na  
rzece Zagożdżoncc, należącego do dóbr Kozieu- 
nice; praw o w yrąban ia  corocznie drzew a sosno­
wego na węgle z lasów  okonom ii K oziennickiej 
za opłatą  rs. 15, praw o w olnego w rębu w ty ch ­
że lasach  na  opał dom u m ieszkalnego, wraz 
z m ieszkańcam i K oziennic; i praw o pastw iska 
d ia  inw entarza w raz z bydłem  g ro m ad y  starej 
wsi, obow iązek Skarbu K rólestw a n ap raw ian ia  
grobel; oraz dania w łaścicielow i H am ern i ogro­
du na jarzyny, za osobnym czynszem .

Zajęte zostało  także  praw o dożyw otniego 
użytkow ania części tej H am erni, służące L u d w i­
ce z R ejzacherów  Ig o  ślubu lte jzacherow ej, 2go 
R ygnerow ej.

H am ernia ta  jes t w łasnością n iepodzielną te j­
że R ygnerow ej oraz L ud w ik a  i W ładysław a 
R ejzacherów , w szystk ich  w mieście R adom iu 
zam ieszkałych, a  zostaje w posiadaniu dzierża- 
wnem A ntoniego Z ołyńsk iego , k tó rem u  Służy 
do d. 1 S ty czn ia  1866 r.

P rzedaż ta  p o p ie ran a  je s t przez Jó zefa  K ło­
sow skiego, O brońcę przy R adzie S tanu, w m ie­
ście Radomiu zam ieszkałego.

Kopje ak tu  tego zajęcia doręczone zostały  
Szczęsnemu Św ięcickiem u, W ójtow i gm iny Ko- 
ziermice, do której należy rzeczona H am ernia, i 
A leksandrow i Paw łow skiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  O kręgu K oziennickiego, obudwom  d. 
18 X-80) G rudnia 1861 r.

N astępnie zajęcie to wpisane zostało  do k s ię ­
gi hypotecznej H am erni zajętej tegoż d n ia  a do 
księgi u trzym yw anej na ten cel w K ancelarji 
P isarza T ryb u n a łu  G ubernii Radomskiej w R a ­
dom iu w dniach od 26 (7 ) do 29 (10) S tyczn ia 
1 8 6 '/ j  r.

W arunki przedaźy ogłoszone zostaną na au- 
djencji T ry b u n a łu  pierwszy raz dnia 8 (20) L u ­
tego 1862 r. o godzinie 10 z runa.

Ludw ik  S zte in b o k .

Po dokonanem  trzyk ro tnem  ogłoszeniu  w a­
runków  przedaży , przysądzenie p rzygotow a­
wcze nastąp i d. 27 M arca (3 K w ietn ia) 1862 r. 
o godzinie lOej z ran a , i tym  celem odbędzie się 
w tym  term in ie licytacja, k tó ra  się zacznie od 
ceny rs. 12000.

Radom  d. 8 (20) M arca 1862 r,

L udw ik  Szteinbok.

d o n i e s i e n i a  p r z e m y s ł o w e .

SZKŁA TAFLOWEGO
w  całych  sk rzyniach  po 10 kóp h u tn iczych ,—  i p ół skrzyniach  po 5 
kóp hutniczych, zapakow anego, w yrab iane w fabryce Szkła Czechy 
pod Garwolinem w  Gubernii Lubelskiej, położonej, na m iejscu w fa­
bryce, oraz w składach: w Warszawie przy ulicy Senatorskiej 
Nr. 477 lit. A. i za Żelazną bramą w domu Nr. 973 — ua przeciwko

Gościnnego dworu.

d’ P O J E D Y N C Z E T  A  E  L  E
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N w ypada je d n a  szyba taflow ego czyli szyb do
(ihion n a  Jrf O r v o l l  W  H 3 « 7 r mU 1 1 C U , I1A ft lW  '•  l la b Z J  [u

K- Cale polsk. Rs. CLOJzC Rs | kop. | Rs. J, kop. kraju  zbywało, rozpocząłem
I w roku 1857 fabrykację szkła

1 40 30 2 1 50 1 1 20 taflowego. Fabrykacja ta , tak
O /j 36 29 1 ' 3 3 ' / i 1 — ----- 80 znaczny postęp dotąd uczyni­
2 34 28 1 — 75 ----- 60 ła, iż zwielkiem mojem zado­
3 32 26 — 6 6 y 3 — 50 — 40 woleniem, szkło taflowe w po­
4 30 25 ___ 56 — 37  % — 30 wyższej fabryce mojej wyra­
5 28 23 ___ 46 — 30 --- 24 >, biane, zastępując obecnie w zu­
6 26 22 ___ 3 3 2/ 3 — 25 ----- 20 pełności szyby w lepszym ga­
7 25 20 ___ 28ł/ T — 213/, ----- 17% tunku, które przed tem jedy ­
8 24 19 ___ 25 — 18Vł '----- 15 nie z zagranicy były sprowa­
9 22 18 — 2 2 % — IG-A ----- 13 Va dzane, spowodowało to , że

10 20 17 ___ 20 — 15 ----- 12 wroku zeszłym w porównaniu
12 18 16 — 1 6% ’< — 12 % — 10 z poprzedzającemi latami, p ra­
14 17 15 — 14% — . 10% --- 8 % wie mało znacząca tylko ilość
16 16 13 — 1 2 % — 9 % — 7 % szkła taflowego z zagranicy do
18 15 12 — 8 'lż --- 6 V3 nas wprowadzoną została, ja k
20 14 12 — 10 — 7 'A — r 6 to regestra celne pouczają.
30 12 10 — 6 V3 — 5 ----- 4
40 11 9 ___ 5 — 3 % --- 3 Fakt ten, jak  również widok
50 10 8 ___ 4 ___ 3 ___ 2 % wielu budowli i gmachów sto ­
60 9 7 ___ 3*/3 — 2 % ----- 2 łecznego miasta W arszawy i

prowincji, które mojem szkłem

taflowein oszklone zostały, za uczynionym znacznym postępem mojego fabrykatu, najwymo- 
wniejsze daja  świadectwo. t

Zasługuje również na uwagę i ta  okoliczność, iż w fabryce mojej wyrabiają się S ZTB T
ró in o-k o lorow e, SŁYBY karbow ane. Jakoteż SZYBY dęte  b iałe, aż do wysokości bli­
sko 60 cali, a szerokości 35 cali, które wrazie obstalunku, grubości pojedynczej, póltoracznej, 
lub dubeltowej, po c e n a c h  do rozmiaru zastosowanych, dostarczone być mogą.

Fabryka S ik ła  Czechy dnia 1 M arca 1862 rokn  

Ignacy HonUiczltO.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1586). 
l  A l I C Z Y U K I ,  przy wyższym zakładzie

n a u k o w y m  w  kV ie lla ie tn  H a ię z t w ie
P u z i i a ń s k i e m  czynny, c h ł o p c ó w  t l o  
w y ż e i y c l i  k l n ą  s i m n a z j n l i i y c l i  
p r z y s p o s o b i ć  z d o l n y  ,  w najlepsze 
świadectwa z całego życia opatrzony, przy jąłby  

pod warunkami korzystnemi miejsce K o ń c z y ” 
c i e l o  d o m o w  e g o .  Interesenci niech się 
zgłoszą franco d o  K o f g o ź i i a  p o d  o d r c ”  
sent; J . łS. K, poste restante.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 1557) U rząd Loterji ul Królestw ie
p o ls k ie m .

Staroz. Nuchyra Mrozowski opiekun główny nie­
letnich po m a ł ż o n k a c h  A rji i Icie Aszer kole­
ktorach Loterji w m. Sokołowie pozostałych dzie­

ci, w podaniu do Urzędu Loterji wniesionem, żąda 
w yd an ia  kaucji kolektorskiej przez niegdy ojca 
ich A szera w  sumie rs. 825, w g o t o w i z n i e  w li­
stach  zastawnych i w obligu Skarbowym złożonej 
do odebrania której potrzebne s ł  kwity w liczbie 
sztuk pięciu na rzeczony kaucj f  r ^ ef  fcasę Urzędu 
Loterji mianowicie: pod datą 14 M aja 1850 r .  na 
rs. 150, 16 Lipca 1852 r. na rs. 75^ i i*  L is to ­
pada 1855 r. na rs. 300 w g o to w iźn ie , tu d z ież  pod 
d. 9 S t y c z n i a  1861 r. na rs. 150 w obligu Skar­
bowym i Pot* 13 P aźdz iern ika  1858 r. na rs. 
150  w Listach Z astaw n ych  wydane.

Że zaś kwity te skutkiem pogorzeli m iasta S o­
kołowa zaginęły. U rząd L o te rji podając o tem 
do wiadomości, ostrzega zarazem każdego, w czy- 
jem  posiadaniu mogłyby się znajdować, że z kwi­
tów tych żadnego użytku mieć nie może, albo­
wiem umorzone zostały.

Warszawa dnia 8 (20) Marca 1862 r.

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 

z Delegacji p. o. Sekretarza, J .  K. Noiński.

w Prukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


